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CZĘŚĆ URZĘDOWA. :
Wysokie o. k. Ministerstwo skarbu za­

mianowało poborców podatkowych: Józefa 
E r t  1 a, Grzegorza W i l e c k i e g o ,  Józefa 
1 ' a s z k i e w i c  za,  Henryka C ż e r n i  e c k i e -  
K'o;Jana E i g n e r a ,  Jan a  S p e r e g o ,  F ra n ­
ciszka F i a ł k o w s k i e g o ,  Antoniego B o- 
r a w s k i e g o ,  Stanisława F i s c h e r a ,  i S ta ­
nisława L i s o w s k i e g o ,  tudzież rewidenta 
skarbowego departam entu rachunkowego J a ­
na S t a r a k a  nakoniec kontrolera podatko­
wego Antoniego N i e d u s z y ń s k i e g o  po­
borcami głównych urzędów podatkowych — 
zaś kontrolorów podatkowych: Ferdynanda 
H o s z a r d a ,  br. K arola P ó c k a ,  Karola An- 
g e r  m a  n n  a, W ilibalda S l e c z  k o  w sk i e go 
Melchiora J o c l i a ,  Józefa Z a ł u s k i e g o ,  
Aleksandra P o ź n i a k a ,  Karola M a r t i ­

n i e g o ,  Em ila F I  e i s c h m a  n n a ,1 J a n a S t r  o j- 
n o w s k i e g o ,  Ludwika C h r z ą s z c z y ń -  
s k i  e g  o i Ludwika F r e  u n d l i c h a k o n t r o -  
iorami głównych urzędów podatkowych.

Lwów cl. 31. Grudnia 1873.

Odnośnie do obwieszczenia ogłoszone­
go w Gazecie lwowskiej z dnia 30 listopa­
da 1873 podaje się do powszechnej wiado­
mości, iż według zawiadomienia Bukowiń­
skiego c. k. Rządu krajowego ustal księgo- 
susz w' kontum acyi w Kornoluncz fBaja- 
schestie) na Bukowinie.

Z c. k. Namiestnictwa.

Gm ina Jeżowa, w powiecie Niżeckim 
położona, postanowiła założyć w Jeżowem 
szkołę uregulowaną i w tym celu zobowią­
zało -ie aktem fundacyjnym : 1) Nabyć dla 
szkołj plac pod budynek szkolny i ogród, 
postawić do 1 W rześnia 1874 bydynek szkol- 

wraz z pomieszkaniem dla nauczyciela 
i utrzymyWa6 go w dobrym stanie. 2) Po- 
sprawiać potrzebne do szkoły urządzenia 
1 utrzymywać je  w dobrym stanie. 3) Wy­
płacać każdoczasowemu nauczycielowi rocz* 
nie 200 złr. 4) Dostarczać szkole co roku 
szesc sągów miękkiego drzewa opałowego. 
5) W ypłacać nauczycielowi na utrzymanie 
stróża rocznie 12 złr., a na pomniejsze wy­
datki szkolne rocznie 10 złr.

Okazaną tem i ofiarami gorliwość w sze­

rzeniu oświaty ludowej, podaje się z wyra­
zem zasłużonego uznania do powszechuej 
wiadomości.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, dnia 12. stycznia.

Dzisiejszy stan s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  przypomina pod niejednym względem 
m artw ą porę roku. Dobiegająca do kresu 
sesya sejmów krajowych nie nastręcza ani 
bardzo ważnych ani szczególnie ciekawych 
wypadków a od chwili wyjazdu kilku mini 
strów na posiedzenia sejmowe dyskusya o 
zapowiedzianych przedłużeniach dla Rady 
państwa, nie mogąc się zasilić świeżym ma- 
teryałem, staje się wcale jednostajną. Dzien­
niki wiedeńskie omawiają już po raz dzie­
siąty sprawę ustaw wyznaniowych i cieszą 
się bardzo, że sekeya prawnicza wiedeńskiej 
rady miejskiej uchw aliła wniesienie petycyi 
za obowiązkowem małżeństwem cywilcem. 
Ta jedna petyeya nie zadowala jeszcze 
dzienników wiernokonstytucyjnych, bo p ra ­
gną, ażeby ona była tylko początkiem po­
wszechnej usilnej ag itac ji. W ątpimy, ażeby 
tem u życzeniu mogło się stać zadość. P rze­
dmiot sam nie jes t tak  przystępny i popu­
larny, ażeby ag itac ja  w tym. kierunku ogar­
nąć mogła dalsze warstwy społeczne. Jako 
rzecz uwagi godną zapisujemy, że nawet 
dzienniki najusilniej przemawiające za ra ­
dykalną inieyatywą izby deputowanych w 
sprawach wyznaniowych zastrzegają się, że 
w tem nie widzą i nie chcą widzieć ża­
dnego objawu nieufności w obec m inister­
stwa.

Potrzeba reformy na polu gospodar­
stwa państwowego zwróciła uwagę d z i e n ­
n i k a r s t w a  w ę g i e r s k i e g o  na usterki 
i luki w innych insty tucjach  publicznych 
'Wigier. Pesłer Lloyd gorąco upomina się 
o zreformowanie ustawodawstwa karnego i 
kreśli tak i obraz położenia W ęgier co do 
stosunków sądownictwa: .,Widzimy codzien­
nie, jak  głęboko upadło u nas pojęcie mo­
ralne, jak  oszustwo staje się czasem cnotą 
a sprzeniewierzenia występują na porządek

dzienny, jak  kradzież uważaną bywa za zwy­
czajny zarobek a występne bankructwo za nie 
najpewniejszy środek zbogacenia się. Jak  
się zdaje zapanowała także i dla rabusiów  
wolność przemysłowa, bo prawie codziennie 
czytać można o nowych przedsięwzięciach 
tego rodzaju. “ Żaląc się na nadto nizlu wy­
m iar kary wzywa ten dziennik rząd do 
spiesznego ogłoszenia projektu nowej usta­
wy karnej a sejm do spiesznego jej zała­
twienia. i

Chociaż s e j m  p r u s k i  i p a r l a ­
m e n t  n i e m i e c k i  obradują w Berlinie a 
tem  samem kumulacya mandatów nie pc 
trzebuje tak  jak  w Austryi walczyć z tru ­
dnościami przestrzeni, mimo to rząd nie­
miecki nie życzy sobie, ażeby oba ciała usta­
wodawcze równocześnie obradowały. Z tego 
powodu sesya parlam entu będzie 1 w tym  ro­
ku podzieloną na dwa okresy. Pierwszy okres 
rozpoczynający się w połowie lutego po­
święcony będzie sprawom najważniejszym i 
najpilniejszym. Za takie sprawy uznaje rząd 
tylko ustawę wojskową i ustawę prasową, 
chociaż co do załatwienia ostatniej rządy 
południowo niemieckie podniosły pewne w ąt­
pliwości. Po załatwieniu tych spraw zwo­
łany zostanie sejm. pruski a następnie p a r­
lam ent przystąpi już spokojnie do dalszych 
czynności swoich.

Ustawa o mianowaniu merów, której 
odroczenie w zgromadzeniu narodowem wy­
wołało przesilenie w g a b i n e c i e  f r a n ­
c u z  k i m  jes t wymownym dowodem, że 
dzisiejszy organ ustawodawczy Francyi nie 
je s t zdolny do przeprowadzenia stanowi zych 
reform, w stosunkach publicznych. Walka 
stronnictw  odbija się tam  na każdym kroku, 
zaślepia wszystkich i tam uje albo rozbija 
wszelkie usiłowania. Za Thiersa załatwiono 
tę sprawę w duchu całkiem odmiennym od 
dążności dzisiejszego projektu a w obu ra ­
zach nie przedmiotowe ocenienie samej spra­
wy lecz ugrupowanie stronnictw  politycznych 
było decydującą sprężyną. Thiers stojąc u 
steru powagą swoją wymógł na zgromadze­
n iu , że już po uchwaleniu odmiennego po ­
stanowienia przyznało władzy wykonawczej 
prawo mianowania merów w znaczniejszych 
miejscowościach. Dzisiejszy rząd poszedł

dalej w tym kierunku i poniósł klęskę ale 
z powodu wad swojego projektu, l e c  dla 
tego, że legitymiści zagniewani na orleań­
skie sympatye gabinetu stawiają mu tru ­
dności na każdym kroku.

Patrząc na dzisiejszy stan rzeczy w 
Hiszpanii 1 porównując je  z prawidłowym 
tokiem spraw publicznych w innych pań­
stwach Europy każdy musi przyznać słu­
szność słowom jednego z wybitniejszych po­
lityków hiszpańskich: „W stając rano nie
wiem nigdy, gdzie jes t moje stronnictwo a 
idąc spać nie jestem  wcale mądrzejszy pod 
tym  względem! O statni przewrót nie zmie­
nił tej sy tuacji lecz owszem stworzył nową 
niepewność co do dążności dzisiejszych na­
czelników państwa.

F O R E S P O N D E  N Ć Y i r

W ie d e ń ,  8. stycznia.
3  Wczorajszy Vaterland gniewa się na 

nasze listy, o ile one dotyczą sporu między 
Młodo- i Staro Czechami. Pochlebia to nam 
i dziennikowi waszemu, że listy do was pi­
sane zwróciły uwagę Vałerlandu, i to wła­
śnie w sprawie tak drażliwej dla wspomuio- 
nego dziennika. Vaterland należy do dzien­
ników najlepiej redagow anych; nikt nie za­
przeczy talen tu  jego współpracownikom. 
Lecz zbyteczną rzeczą byłoby nadmieniać, 
że Vaterland nieraz jeszcze znajdzie się 
w sprzeczności z nami, bo nigdy nie b ę ­
dziemy bronili polityki abstencyjnej. Vałer~ 
land stoi po stronic jednej frakcyi, po stro­
nie Staro-Czechów, my nie stanęliśmy w 0- 
brouie Młode - Czechów, tylko po stronie 
zwolenników polityki czynu. Od tego czasu 
Vałerland mógł się przekonać, że komenda 
naczelna p. Gregera napotka na opór n a­
wet w obozie jego ściślejszych przyjaciół 
politycznych, albowiem jeden z kandydatów 
starocze8k ich , postawiony na liście kandy­
datów na posła do Rady państwa, zrzekł 
się wyboru na rzecz dawnego posła p. Slad- 
kowskiego, przywódzcy Młodo-Czechów. Nie­
chaj Yaterland zwróci gniew swój przeciw 
doktorowi Jandzie.

Szkic biograficzny z drugiej połowy XVIII. w.

Pomimo niezwykłego ru c h u , jak i się 
w ciągu ostatnich la t kilkudziesięciu obja­
wił w dziale historyi naszej, wiele jeszcze 
Punktów pozostało w niej zupełnie ciemnych 
wiele spraw niemal wcale nietkniętych, ocze­
kujących dopiero na wyjaśnienia. Zaliczyć 
tu  należy przedewszystkiem dzieje kraju 
związanego przez kilka wieków z Polską 
stosunkiem lenności, kraju który razem 
z nią u trac ił niepodległość, a na wiele la t 
Przedtem na sejmach Rzeczypospolitej upo­
minał się o załatwienie rozrywających go 
w aśni, o rozsądzenie długoletnich sporów 
między książęciem a szlachtą.

, Jak  wielką rolę odgrywała sprawa ku- 
ronska owemi czasy a mianowicie w ostat­
nich latach panowania Augusta III. i p ier­
wszych Stanisława Augusta, świadczy nad- 
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czymy przed oczyma czytelników dokładny 
obraz stosunków Kurlandyi z Polską w dru- 
giej połowie XVIII. wieku, począwszy od r. 
1737, t. j. od powołania na pana K urlan­
dyi kochanka carowej Anny, Jana E rnesta 
B irena — przedsięwzięliśmy w niniejszym, 
ulotnym szkicu skreślić w krótkości cieka­
we losy ostatniej księżny kurlandzkiej, Anny 
Karoliny Doroty. Czerpiąc szczegóły jej ży­
cia głównie z biografii znanego niemieckie­
go poety, Krzysztofa Augusta Tiedge’go, 
który z rodzoną siostrą księżny, Elizą von 
der Itecke, zostawał w stosunkach ścisłej 
zażyłości —  pominęliśmy wszystko, co dla 
polskiego czytelnika mogłoby być mniej in­
teresują,cem , kładąc natom iast przycisk na 
stosunki, jak ie  ją  łączyły z Polską i ze S ta­
nisławem Augustem.

Że osobistość, której poświęcamy kil­
ka kartek  wspomnienia, ze wszech m iar na 
to zasługuje, przekona czytelnika, jak  mnie­
mam samo opowiadanie; tu  tylko dodamy 
nawiasem, że ciekawe koleje jej życia dały 
jednem u z powieściopisarzy niemieckich, A. 
S tom bergow i, pochop do napisania rom an­
su p. n. B  o r o th ea  von K u r l a n d , ein bio- 
graphischer Roman.

I.
Kuriaudya czyli jak  starsi pisarze nasi 

właściwiej mówili, Kuronia, dzieliła się na 
dwie części: na samą Kuriandyą i Semiga- 
lią ; graniczyła zaś na północ z rygską za­
toką i Inflantami rossyjskiem i, od których 
ją  oddzielała rzeka Dźwina —  na wschód 
z tąż rzeką i należącym do Polski powia­
te m  D ynebursk im —  na południe z powia­
tam i : b racław skim , upitskim i ze Żmu­
dzią — na zachód z Bałtykiem  a mianowi­
cie odnogą teg o ż , zatoką kurląndzką.

Kraj to żyzny i ludny, w chwili n a ­
szego opowiadania liczył miljon pięćkroć 
stotysięcy mieszkańców, prowadził handel 
nader rozległy, wysyłając swoje towary czę­
ścią do R ygi, częścią do własnej przystani 
Lipawy, dokąd znów przypływały okręty 
z Iiollandyi i innych ziem postronnych — a 
będąc w posiadaniu dwóch wygodnych por­
tów nad morzem b ałty ck iem , stanowił nie­
jako zaporę między R ossyą, Prusami a 
Polską.

Ludność Kuronii przeważnie reformo­
wana lubo nie b rak  i katolików, składa się 
z dwóch żywiołów': ze szlachty i możnych, 
mówiących po niemiecku, i z ludu używają­
cego mowy łotewskiej. Żywioł pierwszy jest 
owocem podboju Kurlandyi przez iniłauc- 
kich rycerzy mieczowych ; drugi lubo zna­
cznie przerzedzony i zamalgamowany, po­
tomstwem pierwotnych mieszkańców kraju — 
tubylców.

Ostatni 7, mistrzów zniewieściałego i 
zepsutego zakonu rycerzy mieczowych, Got- 
ta rd  K ettler, potomek starożytnego ro­
du książąt B erg en , najechany przez po­
tężne wojska rossyjskie, widząc bezsilność 
waśniących się Inilantczyków a opuszczony 
przez cesarza F erdynanda, uciekł się r. 
1851 pod opiekę Zygmunta Augusta , zgo­
dził się na wcielenie Inflant do Litwy i 
Polski, sam zastrzegając sobie Kuronia jako 
dziedziczne dla domu swojego lenno, m ają­
ce zlać się z Polską bezpośrednio po wyga­
śnięciu ostatniego męzkiego potomka Ket- 
telerów.

Ród ten panował nad K uriandyą przez 
sto siedm dziesiąt sześć l a t ;  w jedenaście 
la t przed śmiercią ostatniego bezpotomnego 
k s ięc ia , zgrzybiałego Ferdynanda, r. 1726 
wyznaczona przez sejin,kom issya rozdzieliła

kraj na województwa i zapowiedziała wcie­
lenie tegoż do Rzeczpospolitej po zgonie 
bawiącego po za granicam i ojczyzny, bo 
w Gdańsku Ferdynanda.

Rozporządzenie to nie weszło jednak 
nigdy w życie. Dzięki wszechwładnemu 
wpływowi R ossyi, uważającej od dłuższego 
czasu Kuronię jakoby swoją własną prowin- 
cyą i nagannej lekkomyślności Augusta III, 
osiadł na tronie kurońskim okrutny Jan  E r­
nest Biron a raczej B ire u , wyniesiony do 
tej godności z niskiego stanu faworyt Anny
i kanclerz rossyjskiego państwa — wysłany
po jej śmierci za przeniewierstwo na Sybir
a przywrócony do księstwa przez Katarzynę, 
jako narzędzie w jej ręku przeciw Karolowi,
królewiczowi saskiemu.

Na sejmie konwokacyjnym w r. 1764 
udało się potężnej na ówczas i z Katarzyną 
związanej familii Czartoryskich wymódz 
uznanie władzy Birena i unieważnienie 
Karolowej nom inacyi, co im przyszło tem 
snadniej , że rada se n a tu , powołując w r, 
1758 królewicza na pana Kuronii, dopuści­
ła  się wykroczenia przeciw ustawom krajo­
wym — albowiem tylko wszystkim trzem 
Stanom Ezpltej razem przysługiwało prawo 
rozporządzania księstwem kurońskiem. Po­
nieważ jednak stronnicy sascy zaprotesto­
wali przeciw Birenowi i daną mu przez nie­
boszczyka króla inwestyturę uważali za nie­
ważną z powodu że osobiście hołdu nie zło­
żył, zaproponowała przeto partya familii, 
aby to uczynił po raz drugi albo sam albo 
też przez syua i spadkobiercę swego, 
Piotra.

Jakoż niedługo potem, na dniu 31. 
grudnia 1764 r. złożył P iotr Stanisławowi 
Augustowi hołd z niezwykłą pompą, co tem 
większym kontrastem  odbijało od smutnej i
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Wiedeń, 10, styczuia.

Z  Dzienniki liberalne popychają rząd 
do akcyi, dzienniki zaś opozycyjne zarzucają 
rządowi, że pressya ta  jest mu pożądaną. 
Tak więc rząd mimowolnie dostał się w o- 
gień krzyżowy. Na zarzut podobny nie za- 
służył, a  pressya, wychodząca z obozu li­
beralnego, najmniej jes t pożądaną gabine­
towi. Tej siły cudotwórczej nie posiada ża­
den rząd, aby opanować do tego stopnia 
prasę, aby być zawsze pewnym, że dzien­
niki przestrzegać będą karności choćby ty l­
ko w duchu i kierunku swego stronnictwa. 
W ciągłem nawoływaniu prasy leży niewąt­
pliwie pressya, lubo nie wiemy, czy ona 
zdoła wpłynąć na gabinet. Uwagi nasze do­
tyczą kwestyi ustawodawstwa wyznaniowego. 
Przed rokiem, gdy była na porządku dzien­
nym reforma wyborcza, dzienniki równą, 
jak  dziś, zdradzały gorączkę i niecierpli­
wość. Jak  wówczas, tak  teraz, dzienniki 
zapowiadają inicyatywę Izby, my atoli mnie­
mamy — a przekonacie się, że zdanie na­
sze nie było mylnem — że rząd właśnie 
w sprawach wyznaniowych nie zrzeknie się 
własnej inicyatywy i nie opuści z rąk  steru 
i przewodnictwa. Dla tego możecie być pe­
wni, że gabinet jeszcze w bieżącym mie­
siącu przedłoży ustawy wyznaniowe Radzie 
państwa, k tóra wybierze wydział konfesyjny 
dla przeprowadzenia obrad nad projektami 
rządowemi, ale wybór tak i już nie będzie 
m iał cechy objawu opozycyjnego lub samo­
dzielnego. Zapełnienie luk ustawodawczych 
powstałych w skutek zniesienia konkordatu 
stanowi część program u rządowego, a jeżeli 
przedłożenia gabinetu może pod pewnym 
względem nie dopiszą życzeniom stronnic­
twa radykalnego, to zato zyskają nieochy- 
bne poparcie przeważnej większości Izby. 
Gdyby prasa tutejsza —  cośmy już nieraz 
nadmienili — była mniej hałaśliwą, a wię­
cej polityczną, toby nie nalegała tak  dale­
ce, aby inicyatywa wyszła ze strony Izby. 
Są ustawy, które wymagają koniecznie ini­
cyatywy rządu, jeżeli mają mieć rękojmię 
urzeczywistnienia. Nadto ustawy wyznanio­
we są tego rodzaju, że — chcąc przygoto­
wać potrzebny m ateryał — wypada konie 
cznie głębokie i dłuższe porobić studya fa 
cbowe na polu prawa kościelnego. Czy Izba 
niższa -  z wyjątkiem kilku księży — liczy 
tylu kanonistów z powołania? Nikt Izbie 
nie zaprzeczy prawa inicyatyw y, lecz — po­
wtarzamy — rząd wyprzedzi Radę państwa 
i z własnego prawa inicyatywy będzie ko­
rzystał.

Vaterland dziś po raz ostatni usiłuje 
powstrzymać deklarantów morawskich od 
wejścia do Rady państwa. Na jakiej pod­
stawie organ hr. Tliuna dziś jeszcze zachwa-

upokarzającej roli, jaką Polska m iała w spra­
wie kurlandzkiej.

Ale nie wszystka szlachta kurlandzka 
czuła się zadowoloną z takiego obrotu rze­
czy; malkontentów było mnóstwo. Książę 
Karol lubo nie posiadał przypisywanych sobie 
przez pochlebców znakomitych przymiotów 
królewskich, niemniej przecież uprzejmością 
i przystępnością swoją pozyskał przywiązanie 
najpierwszych rodów kurlandzkich. To też 
powtarzał sam stary  B ire n , że królewicz 
zabrał ze sobą głowy, zostawiając tylko 
próżue żołądki, które nie tak  snadno przyj­
dzie mu zapełnić.

Kuronia rozpadła się ztąd na dwa 
wrogie sobie stronnictwa: t. z. Karolińskie 
i Ernestyńskie. W m iarę zmniejszania się 
wpływu polskiego w K uron ii, przechodził 
wprawdzie jeden szlachcic po drugim do 
Birenów; mimo to jednak z każdym dniem 
rosło niezadowolenie i oburzenie na samo­
wolne i gwałtowne postępowanie Jan a  E r­
nesta, czego wyrazem były ciągłe zażalenia 
szlachty w Warszawie i przeznaczone na 
ten cel sądy relacyjne. Lecz o tern już 
późn iej; tu  tylko dla dania miary o popu­
larności Karola wspomnimy, że mimo wszel­
kich zabiegów Rossyi i Birena z zobranych 
na sejm w r. 1765 (21. kwietnia) 27 powia­
tów 18 było za królewiczem, a tylko dzie­
więć za Janem  Ernestem.

W r. 17G9 wyrzekł się stary książę 
rządów na rzecz starszego syna P iotra i 
zawiadomił o tern kraj zwykłym listem.

Zaprotestowała przedw  tak samowol­
nemu postępowaniu zazdrosna o swoje przy­
wileje szlachta dowodząc, że tylko za przy­
zwoleniem króla i Rzeczypospolitej wolno 
mu ustępować władzy synowi — inw estytura 
bowiem z  r. 1764 udzielona była tylko ojcu.

la  politykę abstynencyi jako jedynie zba­
wienną i do celu wiodącą, zaiste nie umie­
my odgadnąć.

Dzisiejszy Tagblatt zajmuje się finan­
sową sytuacyą kilku przywódzców czeskich, 
kreśląc ją  jako dość opłakaną. To nas wca­
le nie obchodzi; musimy tylko ubolewać 
nad brakiem  tak tu  i powagi dziennika wier- 
nokonstytucyjnego, który naigrawa się z lo ­
su więźnia. Skrejszowsky, odsiadujący karę, 
zasługuje na względy winne ostatniemu 
zbrodniarzowi. Te względy depce nogami 
wspommony dziennik.

XXI. Posiedzen ie  S e jm u  krajowego.
(10. stycznia rano.)

Wpłynęło mnóstwo petycyj a miano­
wicie w sprawie ksiąg hipotecznych, przy­
musu asekuracyjnego, wykupna prupincyi, 
zaprowadzenia gmin zbiorowych, zarządzenia 
geologicznych poszukiwań, uwolnienia gmin 
od zwrotu rządowej zapomogi z r. 1846, 
uchwalefiia ustawy co do ponoszenia kosz­
tów szupaśnictwa w kraju, przymusowej ko- 
masacyi gruntów, złączenia map k a tastra l­
nych z tabu lą i urządzenia ksiąg hipote­
cznych i t. p.

P. G r o s s  interpeluje przewodniczącego 
komisyi propinacyjnej, o ile dojrzały prace 
tej komisyi. W nieobecności przewodniczą­
cego odpowiada p. M a d e j s k i  jako referent, 
że komisya niespuszczała ani na chwilę z 
oka tej ważnej sprawy i podkomitet jej zgłosił 
się już na pewne zasady wykupna prawa 
propinacyi, które mają być komisyi p rzedło­
żone. P. W ę ż y k  jako zastępca przewodni­
czącego komisyi tej dodaje, że podkomitet 
ma już wypracowane nietylko zasady 
ale cały projekt i czeka tylko na rządowe 
przedłożenie, aby takowy ukodyfikować. 
Wiadomość tę  przyjęto oklaskami.

Odczytano następnie dwa wnioski, j e ­
den p. Majera, k tóry  proponuje, aby wez­
wać rząd do przedsięwzięcia odpowiednich 
kroków celem utworzenia w Krakowie szko­
ły inżynierskiej i budowniczej przy insty­
tucie technicznym — drugi zaś wniosek 
ks. K r ó l a ,  aby wezwać rząd o podwyższe­
nie kongruy plebanów i wikaryuszów.

Pierwszym przedmiotem porządku dzien­
nego były dalsze obrady nad utworzeniem 
szkoły leśnictwa, przerwane na ostatniem 
posiedzeniu dla braku kompletu.

Pierwszy zabrał głos p. S k w a r c z y ń -  
s k i. Wykazuje, że komisya w swych wnio­
skach żąda od W ydziału krajowego rzeczy 
niepodobnych do wykonania. Szkoła ma być 
założoną we Lwowie, ma mieć własny b u ­
dynek i odpowiedni ogródek. Na to wszyst­
ko, jak  i na urządzenie szkoły przeznacza 
komisya w najlepszym razie 28000 złr. Za 
taką cenę tego uskutecznić nie można. W no­
si tedy mówca imieniem W ydziału krajo­
wego, aby co do miejsca, w którem  ma się 
znajdować ta  szkoła i co do wymagania 
własnego domu, dodać „o ile to możliwem."

P- C h r z a n o w s k i  nadmienia, że ko­
misya zastanaw iała się nad tern, iż siedzi-

Dla wykazania bezprawności czynu Birena, 
powołano się na konstytucye polskie, prawo 
feodalne i wreszcie na przykład z pierwszej 
połowy XVII. wieku dziejów Kuronii a m ia­
nowicie na księcia Jakuba K ettlera, który 
aczkolwiek podobnie jak  P io tr odebrał w 
r. 1633 wspólnie z wujem inwestyturę, sk ła­
dał przecież po raz drugi h o łd , gdy mu 
wuj rządów ustąpił.

Książę P iotr lubo pod względem 
charakteru bez porównania wyżej stojący 
od ojca, grzeszył słabością i nieudolno­
ścią. W czasach pokojowych byłby może 
wcale dobrym panem — w epoce burzliwej, 
otoczony licznymi nieprzyjaciółm i, trac ił 
głowę, popełniał b łąd jeden za drugim, 
zacinał się w uporze, a zniechęcony tylu 
udręczeniami, na jakie go naraziło panowa­
nie, zapieczętował wreszcie wszystkie błędy 
czynem zasługującym na jak  największe po­
tępienie.

Na dom iar złego odziedziczył młody 
książę w spuściznie po ojcu głęboką niena­
wiść poddanych i uciążliwą opiekę Rossyi, 
bez dostatecznej obrony ze strony skołatanej 
Tolitycznie Polski. Co gorsza, Polska sama 
dzięki rozterkom stronnictw, usankeyonowała 
niejako samowolę Rossyi w Kurlandyi. Na 
sejmie konwokacyjnym w r. 1764 książę 
prymas, W ładysław Łubieński i książę Au­
gust Czartoryski, m arszałek konfederacyi ge­
neralnej podali (11. lipca) posłowi rossyjskie- 
mu notę, z prośbą, aby carowa wsparła swem 
wojskiem Jana E rnesta  przeciw opierającej 
się jego powrotowi do księztwa szlachcie, 
gdyż Rzeczpospolita wśród obecnych stosun­
ków uczynić tego nie może.

l o  też dwór petersburgski korzystał 
bez skrupułów z zagwarantowanej' sobie w 
ten sposób bezkarności. Ustaliwszy władzę

ba szkoły ma być Lwów. Szkoła leśnictwa 
bowiem za granicami m iasta większego nie 
m iałaby warunków rozwoju dla braku przy- 
borów i sił nauczycielskich, a gdyby je mieć 
musiała, to zanadto byłaby kosztowną.

Po przemówieniu Skwarczyńskiego i 
odpowiedzi powtórnej p. C h r z a n o w s k i e ­
go stawia p. W ę ż y k  wniosek, aby szkoła 
leśnictwa urządzoną została w Dublanach 
przy szkole agronomicznej. Przeciw temu 
jak  i przeciw wnioskom W ydziału krajowe­
go przemawia p. G r o c h o l s k i ,  opierając 
się głównie na tem, że gdyby te wnioski 
były korzystne, to niezawodnie Towarzystwo 
gospodarskie byłoby to samo podniosło. 
Mówca stawia w końcu wniosek przyjęcia 
projektu en  bloc .

P. K r z e c z u n o w i c z  popiera p. W ę­
ż y k a ,  stawia jednak -wniosek, aby miejsce 
w którem ma być szkoła urządzoną, pozo­
stało nieoznaczone. Do tego wniosku przy­
stępuje p. Wężyk.

Po przemówieniu p. D u n a j e w s k i e  
go,  który uważa obustronne argum enta za 
dość silne i radzi aby się komisya nad tem 
jeszcze naradziła, p. K o w a l s k i e g o ,  p- 
G o l e j e w s k i e g o  i sprawozdawcy, odrzuco­
no wszystkie poprawki i przyjęto wnioski 
komisyi ryczałtowo, ze zmianą, spowodowa­
ną wnioskiem p. G r o c h o l s k i e g o  na osta­
tniem posiedzeniu postawionym a przez ko- 
misyę przyjętym.

Z porządku dziennego odesłano pro­
jek t rządowy ustawy wodnej do komisyi 
administracyjnej po sprostowaniu przez p. 
komisarza rządowego sporej liczby myłek 
drukarskich, poczem nastąpiło sprawozdanie 
komisyi budżetowej o pożyczce krajowej z 
r. 1873.

Sprawozdawcą był p. H enryk hr. W o­
d z i e  k i.

Ze sprawozdania komisyi podajemy co 
następu je :

Co do przebiegu sprawy pożyczki k ra ­
jowej odwołuje się sprawozdanie na obszer­
ną relacyę Wydziału krajowego. Nie dziwi 
to komisyi, że W ydział całej pożyczki pod 
warunkami, które mu się w ówczas uciążli- 
wemi zdawały nie zaciągnął. Ze względu 
wszakże na obecny stan targu  pieniężnego, 
żałować tego wypada, bo gdy W ydział kra­
jowy do całej pożyczki w krótkim czasie 
przychodził, byłby posiadał środki na za­
spokojenie ważnej potrzeby budowania dróg, 
a rozporządzając tak  znaczną gotówką ko­
rzyści funduszowi tem u łatwo mu było przy­
sporzyć. Z tego zaś, że nie przewidział smu­
tnych następstw  przesilenia finansowego, za­
rzutu mu czynić niepodobna.

Pożyczka uwolnienia od opłat i po­
datków od Rady państwa nie uzyskała. Wy­
dział krajowy, mówi dalej kom isya, użył 
wszystkich argumentów za uwolnieniem tem 
przemawiających, jeżeli atoli Wysoka Izba 
przyjmie w nioski, które komisya zgodnie 
z W ydziałem krajowym stawia, jeden mu i 
to silny przybywa argument, to jest, że je ­
żeli pożyczka od opłat i podatków uwolnio­
ną nie zostan ie, pożyczka zrobioną nie bę­
dzie i skarb państwa dochodu żadnego nie 
uzyska. Jeżeli do tego zważymy, że kraj 
tak wielki ciężar bierze na siebie, aby w za­
stępstwie rządu to czynił, co rząd dawno 
wykonać w kraju był powinien i co dla in-

Jana E rnesta  za pomocą dziesięciu tysięcy 
bagnetów, przypominał mu na każdym kro­
ku , że tylko Rossyi zawdzięcza swoje s ta ­
nowisko i że tylko odwdzięczając się bez- 
warunkowem posłuszeństwem, może się na 
niem utrzymać. Stosowało się to również i 
do P io tra , zniewolonego patrzeć obojętnem 
okiem na nadużycia przez ulubieńców cesa­
rzowej popełniane — rozdawać najpierwsze 
w kraju  urzędy osobem przez nich prote­
gowanym. Z pomiędzy wysoko postawionych 
osobistości „oddalono tych, których nie zdo­
łano uwieść — uwiedziono tych, których cnoty 
pozór kazał się obawiać oporu.K

Wobec wpływu urzędników zostających 
na rossyjskim żołdzie niknęła władza ksią­
żęca. Zakupywali oni głosy na publicznych 
ob radach , frymarczyli dobrami państwa, 
słowem dopuszczali się bezkarnie wszelkiego 
rodzaju przestępstw a gdy tytularny pan 
kraju obruszony do żywego tak  uiecnem 
postępowaniem, próbował stawić opór, cze­
kały go tylko groźby i upokorzenie.

Zdaje się, że głównie dla pozyskania 
względów potężnej m onarchini poprosił P iotr 
po rozwodzie z pierwszą żoną, Karoliną 
księżniczką W aldek, o rękę księżniczki ros- 
syjskiej Eudoksyi Jusupow. Ale poróżniwszy 
się z nią w pierwszych dniach po ślubie, zażą­
dał po raz drugi rozwodu i w r. 1779 zaślubił 
starożytnego rodu szlachciankę kurońską, 
ośm nastoletnią Annę Karolinę Dorotę, córkę 
Jana F ryderyka hrabiego Medem, potomka 
Konrada, jednego z mistrzów krzyżackich, 
który w r. 1272 założył Mitawę.

Nakreśliwszy tak, acz w nader pobie­
żny sposób, historyczne tło wypadków, mo- 
żemy już obecnie przejść do opowiadania o 
losach samej bohaterki naszej.

K . K .

nych krajów koronnych w wielkiej mierze 
uczynił, możemy mieć nadzieję, że wreszcie 
uzyskanem zostanie rzeczone uwolnienie, 
które pożyczkę na budowanie dróg ułatwi, 
co równie korzystnem dla kraju jak  dla pań­
stwa być m u s i, bo rzeczą je s t niezawodną, 
że są pewne okolice, które tylko przy le­
pszych środkach komunikacyjnych, bogactwa 
swoje rozwinąć m ogą, co w innej drodze 
korzyści niewątpliwe skarbowi państwa przy­
sporzy.

Z tego co wyżej powiedziano okazuje 
się, że jeden z celów, które Sejm przyzwa­
lając pożyczkę m iał na o k u , na teraz chy­
biony został.

Drugim celem pożyczki, było dawanie 
pożyczek powiatom, których ludność zagro­
żoną była niedostatkiem. Jeżeli przy po­
życzce na drogi pewne względy oszczędno­
ści i chronienia kraju  od zbytnich ciężarów 
mogły spowodować W ydział krajowy do od­
łożenia zaciągnięcia pożyczki, to zaspokoje­
nia drugiej potrzeby to jes t pożyczek po­
wiatom odkładać nie można b y ło , to też 
Wydział krajowy zaciągnął w rozmaitych 
instytutach finansowych i u własnych fun­
duszów krajowych pożyczki w kwocie łącz­
nej 896.169 złr. 311/2 ct. i rozdał tytułem  
pożyczek 43 powiatom sumę 800.190 złr.

Na pokrycie tego długu wyłączając 
z ogólnej sumy uchwałą sejmową przewidzia­
nej tę sumę, która na pożyczki dla powia­
tów przeznaczoną by ła , rozpisał W ydział 
krajowy subskrypcyę nal,600.000 złr. w dro­
dze której uzyskał 1,245.300 złr. po kursie 
82° o co rzeczywiście w obecnym stanie ta r ­
gu pieniężnego za korzystną operacyę finan­
sową uważać można.

Na tych jednakże pożyczkach dotąd 
powiatom udzielanych, ograniczać się nie 
można, gdy nowe klęski nawiedziły różne 
okolice i nowe zasiłki niewątpliwie niezbę- 
dnemi się okażą.

Obrachunki wykazują, że przy tej po­
życzce kraj cały pewne poniesie stra ty  i 
gdy daje poręczenie za zwrot zaciągniętego 
długu, Wydział krajowy czuwać winien, aby 
pożyczki udzielane powiatom na wytknięte 
cele użytemi były, a temi s ą , jak  wyraźnie 
ustawa orzeka, dostarczanie ludności a) prze- 
dewszystkiem zarobku przy robotach użytek 
publiczny na celu m ających; b) w razie 
koniecznej potrzeby na zakupno nasienia na 
wiosenny zasiew i żywności niezbędnej dla 
ochronienia ludzi od głodu.

Zważywszy powyżej podaue powody, 
komisya wnosi:

1. Wysoki Sejm raczy polecić W ydzia­
łowi krajowemu, ażeby do zrealizowania re­
szty ustawą z dnia 12. lutego 1873 r. do­
zwolonej pożyczki krajowej przystąpił, jeżeli 
cała pomienioną ustawą objęta pożyczka 
krajowa uwolnioną zostanie od wszelkich 
opłat bezpośrednich i podatków.

2. Wysoki Sejm raczy uchwalić za łą ­
czony projekt ■/. do ustawy.

Projekt ten opiewa: Ustawa i t. d.
Art. I. Dane Wydziałowi krajowemu 

królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem artykułem  II. 
ustawy krajowej z dnia 12. lutego 1873 r. 
(D. u. i r. k. Nr. 86) upoważnienie do u- 
dzielania powiatom pożyczek aż do wysoko­
ści sumy 1,300.000 zł. w. a. przedłuża się 
do końca roku 1874.

Art. II. Powiaty, które otrzym ają po­
życzkę po 12. lutego 1874 r. obowiązane 
będą opłacać prowizyę po 6. od sta obli­
czoną od dnia 1. m arca 1874 r. bez wzglę­
du na dzień rzeczywistego podniesienia po­
życzek.

Art. III. W szystkie inne postanowie­
nia Ustawy z dnia 12. lutego 1873 r. po­
zostają w swej mocy.

W dyskusyi ogólnej zabrał głos p. 
G r o c h o l s k i .  Mówca niewdając się w ocenę 
postępowania W ydziału krajowego, zauważał 
najpierw, że uchwała pod 1. zawiera w sobie 
myśl odstąpienia od pożyczki, gdyż poleca 
Wydziałowi krajowemu zrealizowanie reszty 
tylko na wypadek , jeżeli rząd odstąpi od 
opłat i podatku. Tego zaś rząd z pewnością 
nie uczyni. Co do treści zauważa mówca, że 
uchwała pod 1. jest niezrozumiałą. Miano­
wicie wyraz „ r e s z t a "  jes t niejasny. Nie 
wiadomo bowiem , czy jes t to reszta prze­
znaczonej do subskrypeyi sumy 1.300,000 złr. 
w gotowiznie lub 1.600,000 złr. w nomi­
nalnej w artości, czy jestto  reszta tego, co 
w drodze subskrypcyji uzyskanem zostało, 
niewiadomo d a le j , czy wolno Wydziałowi 
krajowemu zrealizować brakujących jeszcze 
280,000 złr. Celem usunięcia tych wątpli­
wości, proponuje mówca w myśl swego za­
patryw ania, stylizacyę taką, aby W ydziało­
wi krajowemu nie było wolno pożyczyć re ­
szty sumy pierwotnie ustanow ionej, jeżeli 
nie będzie uzyskaną ustawa państw ow a, u- 
walniająca pożyczkę od opłaty.

Co zaś do załączonej ustawy, to mó­
wca wprost przeciwnym jest jej uchwaleniu, 
ponieważ ani komisya ani W ydział nieudo- 
wadniają, że także przedłużenie upoważnie­
nia do dawania pożyczek pow iatom , jest 
w istocie koniecznem lub potrzebnem. Ogól­
nik bowiem zawarty w sprawozdaniu ko-
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tuissyi, Ź6 na dotychczasowych pożyczkach j ki szczęśliwemu położeniu mogło wykonać, 
poprzestać nie można, nie dowodzi niczego, j  Patrząc z idealnego stanowiska stronnictwa 

P. M ę c i ń s k i  w dłuższej przemowie niejedno może wydać się wykonalnem, co 
Iowodzi, że gdyby kwoty, jak ą  zamierzono przy trzeźwem i praktycznem  zbadaniu fak­

tycznie istniejących stosunków wymaga 
jeszcze bardzo dużo prac przygotowaw­
czych. I tak n. p. nasza ustawa cywilna za­
wiera cały szereg postanowień opartych na 
obecnie obowiązuj ąeem prawie małżeńskiem. 
Znaczniejsza zmiana tego działu wywołała 
)y zatem koniecznie liczne uchybienia co do 

prawa spadkowego i innych majątkowych 
stosunków, jeże li zatem instytucja obowiąz­
kowego ślubu cywilnego, przeciw której ze 
stiony kompetentnej nie podnoszono zarzu­
tu zasadniczego już wtedy, gdy zaprow a­
dzono ślub cywilny z konieczności, ma stać 
się nie czczem słowem lecz żywotną refor­
mą w naszem ustawodawstwie, to przedtem  
musi być droga utorowaną w innych kie­
runkach. Rada państwa musi być pewną 
że nie potrzebuje przypominać rządowi 
przyrzeczenia ale przy tern musi pomyśleć 
o tern, ażeby małżeństwo cywilne nie zo­
stało zaprowadzone ex improviso, chociażby 
nawet było pilną i nieuniknioną potrzebą 
czasu.

— Kołoman Ghyczy oświadcza w pe- 
szteńskich dziennikach, że zajmuje się 
wprawdzie finansami węgierskiemi jak  każ­
dą ważną sprawą publiczną ale nie myśli 
przedkładać komissyi 21 elaborat u o refor­
mie gospodarstwa państwowego. Zadanie 
takie przewyższałoby siły jednego człowie­
ka i może być pomyślnie załatwione tylko 

w gronie tak  poważnych i wytrawnych m ę­
żów, z jakich składa się ta  komissya.

— Jeden z dzienników peszteńskich 
stawia propozycyę, ażeby dwór przeniósł 
swoją rezydencję stałe do Pesztu, na czerń 
Wiedeń jako pierwszorzędne miasto mało 
straciłoby. Kraj przyjąłby zdaniem autora 
chętnie na siebie koszta pomieszczenia dwo­
ru, m inisterstw , poselstw i t. d. dalej ko­
szta budowy gmachów i fortyfikacyi o więk­
szych rozm iarach na wzór paryzkich. Pester 
Lloyd powtarza obojętnie to  żądanie bez 
żadnej uwagi i opinii ze swojej strony,

—  Deutscher Reichsanseiger donosi, że 
wskutek najwyższego rozkazu udała się 
do W iednia deputaeya pułku grenadyerów 
gwardyi Kr. 2. ażeby złożyć Najjaśniejsze­
mu panu gratulacyę z powodu 25-letniego 
jubileuszu na stanowisku szefa tego pułku.

'■' yznaczyć na oprocentowanie i amortyzacyę 
pożyczki krajowej, użyto na stopniowe prze­
prowadzenie budowy i rekonstrukcyi dróg, 
to w ciągu 9. a nie 40. lat, nałożouoby na 
kraj wydatek odpowiadający tej sumie. 
W końcu staw ia mówca następujący doda­
tek do uchwały 1):

„W razie gdyby Wydział krajowy nie 
mógł przystąpić do' zrealizowania dalszej 
pożyczki w granicach upoważnienia sejmo­
wego, suma, któraby użytą być m iała co­
rocznie na opłacenie procentów i umorzenie 
kapitału  przeznaczoną zostanie na stopniowe 
przeprowadzenie uchwalonej budowy i re ­
konstrukcji dróg."

Wniosek ten był dostatecznie poparty.
P. h r. B a  de n i  zwraca w dłuższej 

mowie uwagę Izby na, ważność wniosku p. 
M ę c i ń s k i e g o .  Okoliczność, że w pierw ­
szych latach sumy przeznaczone corocznie 
ua budowę i konserwację dróg, używanoby 
na umorzenie pożyczki a tern samem nie 
potrzebaby dla pożyczki podwyższać dodat­
ków do podatków —• okoliczność ta  byłaby 
tylko pozorną Mielibyśmy owszem kilka la t 
tłustych, a potem trzydzieści kilka ła t chu­
dych, gdyż przypuszczać nie można, aby ta  
sama suma później wystarczyła na am orty­
zacyę i oprocentowanie pożyczki, a także 
i na rekonstrukcję dróg.

Mówca powiada, że myśl k tórą po ­
dniósł p. M ę c i ń s k i  już stanęła mu przed 
oczyma, gdy m iał przedłożyć refera t o po­
życzce radzie W ydziału krajowego. W tedy 
powiedział sob ie: Jeżeli rząd udzieli po­
życzce uwolnienia od opłat, wtedy oczywi­
ście W ydział m a w ytkniętą drogę i musi 
przystąpić do zrealizowania dalszej pożycz­
ki. W przeciwnym zaś razie powinien od 
sejmu zażądać takiej sumy, jakiejby potrze 
ba ua um arzanie i oprocentowanie pożyczki.

Obliczywszy koszta budowy i rekon­
strukcyi dróg, przyszedł mówca do przeko­
n an ia / że taką  sumą, jakąby kraj na opro­
centowanie i amortyzacyę pożyczki 30 la t 
płacić musiał, możnaby te  budowy w 9ciu 
tatach wykonać. Mówca stawia w końcu na­
stępujący wniosek:

-Sejm uznając ważność wniosku pana 
M ę c i ń s k i  ego,  przekazuje go komissyi bu­
dżetowej do zbadania przy ułożeniu preli 
nainarza na budowę i rekonstrukcję dróg 
na rok 1874.“

Po hr. B a d e n i m  zabrał głos p. G o- 
i e j e w s k i  i wyznając, że sprawozdanie ko­
missyi nie zadawalnia g o , bo i oskarża 
i tłumaczy W ydział krajowy, domagał się 
wyjaśnienia od członków Wydziału krajo 
wego, dla czego pożyczka tak  opóźnioną 
została V

Z powodu spóźnionej pory odroczył 
ks. M arszałek posiedzenie na wieczór o g. 0
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P R Z E G L Ą D  PO L IT Y C Z N Y .
A u s t r y a - W ę g r y .  Bohemia otrzym a­

ła  następujący telegram: Podróż Najjaśniej 
Pana do Petersburga odbędzie się stanow­
czo 9. Lutego. Najjaśniejszemu Panu będą 
towarzyszyć m iuister spraw zagranicznych 
hr. Andrassy i szef  sekcyi Hoffman.

— Klub lewicy zamierza podnieść w 
izbie deputowanych sprawę urzędników i 
wystąpić z własnym projektem  nowej p ra ­
gmatyki służbowej i nowej ustawy o eme­
ryturze, jeżeli m inister w myśl uchwalo­
nych przez izbę rezolucyi nie wniesie rzą 
dowego przedłożenia.

— Na uwagę zasługuje następująca 
korespondencya Bohemii o przedłożeniach 
wyznaniowych: Ze strony powołanej i nie­
powołanej puszczono w ostatnich czasach 
w obieg tyło w ersji o zamiarach rządu co 
do ustaw wyznaniowych, że niebezpieczną 
jest rzeczą powracać do tego tem atu. W 
Wiedniu i w Kolonii puszczono w świat po * 
głoskę że Najjaśniejszy Pan przydzielił 
przygotowane dla Pady  ̂ państwa przedło­
żenia rządowe biskupowi Kutsehkerowi do 
zaopiniowania. W skutek tego miało nastą­
pić przerobienie tych projektów a nawet 
jeszcze daleko gorsze rzeczy. Cała ta  wia­
domość jest najzupełniej i w całości slrla 
maną. Na ten wyraz zasłużyła sobie wia­
domość zmyślona bez najmniejszej pozyty- 
wnej podstawy z widocznym zamiarem po- 
dejrzywania intencyi korony. Nigdy cesa­
rzowi nie przyszło na myśl, aby co do 
przedłożeń słuchał zdania innych doradców 
oprócz konstytucyjnie odpowiedzialnych mi­
nistrów. Ani ks. Kutschker ani inny biskup 
nie mógł wydawać swego zdania o przedło- 
ż.eniach rządowych. Co przyrzeczono w mo­
wie tronowej to zostanie dotrzymane. Ra­
da państwa otrzyma szereg przedłużeń 
które m ają wypełnić luki w ustawodaw­
stwie wywołane uchyleniem konkordatu. Rżąc. 
w porozumieniu z koroną musi przytem 
uwzględniać tylko rozwój austryackiego 
ustawodawstwa i austryackich stosunków' 
a nie może brać wskazówek z tego 
co 'na tern polu sąsiednie państwo dzię

lY te m c y . Wybory do parlam entu n ie ­
mieckiego odbywały się w Sobotę a dziś 
zapewne przyniesie nam telegram  wiado­
mość o rezultacie. W ostatnich dniach przed 
wyboramidzienniki liberalne najrozmaitszych 
częstokroć niezbyt stosownych używały spo­
sobów, aby zdyskredytować ludność kato­
licką w oczach ogółu a tern samem zaszko­
dzić sprawie ich kandydatów. Nord. Allg. Ztg. 
w przesadnej gorliwości naraziła się po pro­
stu na śmieszność. W artykule w przed 
dzień wyborów napisanym upomina ona wy­
borców, aby nie lekceważyli wpływru kobiet, 
bo te dają się powodować księżom, dalej 
zaś pisze ten półurzędowy organ: „Prze­
ciwnicy zagraniczni i wewnętrzni nieprzy 
jaciele liczą na ten wpływ. Wmó«iono bo­
wiem w kobiety katolickie, że religia jest 
w niebezpieczeństwie, one też w tern u tra ­
pieniu wpływają na swoich mężów. Guzie 
chodzi o wybory ultram ontanskie, tam  ko­
biety wykonują pośrednio prawo wyborcze. 
Z pantoflem papieskim  zostaje w sojuszu 
pantofel kobiecy a partya  klerykalna- jes t 
stronnictwem pantofla. Wojna księży z pań­
stwem przeciw jego żywotnym interesom 
jest zarazem wojną kobiet z mężczyznami. 
Po jednej stronie stoją księża, kobiety, bo­
haterowie pantofla; po drugiej „deutscke 
Manner." Tam pantofel hasłem, tu  orzeł 
niemiecki; pod jego skrzydłam i skupieni 
stańmy jako mężowie i nie idźmy pod cho­
rągiew pantofla.

G-azeta Jcolońska zaś ogłosiła w wilię 
wyborów przekład niemiecki wielostronnie 
zaprzec-zanej bulli papieskiej: Apostolicae- se- 
dis munus z 28 Maja 1873, k tóra zupełnie 
zmienia prawo obowiązujące przy wyborze 
papieża. ______

F r n n r y a .  Z dotychczasowych depesz 
telegraficznych nie można jeszcze mieć do­
kładnego wyobrażenia o przebiegu posiedze­
nia Izby w ersalskiej, które spowodowało 
kryzys ministerya-lną. Telegram wersalski 
z 8.*b. m. donosi w sposób lakoniczny, że 
Izba przystąpiwszy do rozpraw nad ustawą
0 m erach uchwaliła 268 głosami przeciw 226 
wniosek legitymisty Franclieu odraczający 
projekt rządowy aż do wzięcia pod obrady 
ustawy' municypalnej. Uderza m ała liczba 
oddanych głosów, niespełna 500 na 700 
przeszło deputowanych i pozwnla przypu­
szczać, że wielka część posłów była nieobe­
cną na tein pierwszem po Sdniowych feryach 
posiedzeniu. Mówią ta k ż e , że m arszałek 
Mac-Mahon właśnie z tego powodu wstrzy­
m ał decyzję swą co do dyiaisyi ministrów
1 że chce odrzucony projekt poddać pono­
wnej uchwale Zgromadzenia, gdy się zbierze 
w liczniejszym komplecie.

— Dnia 8. b, m. wręczył prezydent 
republiki barety nowomianowanym kardy­
nałom Ckigi,. Guibert i Regnier. Wszyscy 
trzej mieli przy tej sposobności przemowy 
do Mac-Mahona, k tóre podajemy tu  według 
telegraficznego streszczenia: Nuncyusz k ar­
dynał Chi gf i  rzekł, że Papież mianując go, 
chciał więcej jeszcze dodać blasku szlache­
tnej misy i, którą mówca sprawuje przy na­
czelniku rządu francuzkiego i spoić ściślej 
węzły, które łączą F ran c ję  ze Stolicą Apo­
stolską. Kardynał R e g n i e r  arcybiskup w 
Cambray, rz e k ł: Nie wychodząc ze sfery 
atrybucyi religijnej, k tóra obcą je s t wszel­
kiej polityce, będziemy Cię panie Prezydencie 
wspierali świętą naszego urzędu działalno­
ścią , aby moralny porządek przywrócić, 
chronić ludność, od doktryn wywrotu. Nau­
czając przykazań Bożych, uczymy zarazem, 
jak  szanować prawo i wierność w pełnieniu 
obowiązków. Oddając Bogu co Boskiego, nie 
omieszkamy nigdy oddawać Cezarowi co jest 
Cezara. Uległość kościołowi i  ojczyzna po­
łączone z sobą w naszych naukach i czynach, 
nie przestaną nigdy jednoczyć się w naszych 
sercach. Kardynał G u i b e r t ,  arcybiskup 
pa^yzki, przyrównywał Piusa IX do pierwszych 
papieży rzymskich, którzy ponieśli śmierć 
za sprawę Boską. Ludy i rządy pojmą na- 
koniec, że po 18 wiekach nie można misyi 
cywilizacyjnej kościoła wstrzymywać. — 
P r e z y d e n t  Republiki dziękując papieżowi 
za wydelegowanie go do tego obrzędu jak  
i za honor, jak i spotkał duchowieństwo 
francuzkie, rz e k ł: Ojciec św. wie o przywią­
zaniu naszem , o podziwianiu cnót jego i 
współczuciu dla jego cierpień. Sympatye 
nasze towarzyszyły mu w jego nieszczęściu, 
życzenia jego towarzyszą nam dziś przy 
dziele odrodzenia pokojowego.— Do Regniera 
i Guibeta rzeki M ac-M ahon: Tylko ćwicząc 
się w cnotach chrześciańskich i obowiązkach 
obywatelskich i stawając po nad walki 
stronnictw, duchowieństwo może pełnić swoją 
szlachetną misyę pokoju i zgody, dc jakiej 
jest powołane.

— O zajściu na pogrzebie pułkownika 
de Lahaye w Rzymie, donosi dobrze zwykle 
poinformowany korespondent Tetnps: „Posel­
stwo francuzkie przy dworze włoskim zawia­
domiło włoskiego m inistra spraw zagrani­
cznych o śmierci pułkownika de Lahaye, 
który był wojskowym attache Francyi przy 
rządzie włoskim. Panuje zwyczaj, że ofice­
rowie , piastujący takie posady, otrzymują 
te same odszczególnienia. co oficerowie wło­
scy tego samego stopnia. W ubiegłym roku 
zachodził ten  sam wypadek z majorem 
państwa austryackiego nazwiskiem Polack. 
Włoski m inister spraw zagranicznych musiał 
o tern uwiadomić m inistra wojny. Minister 
wojny dowiadywał się gdzie i kiedy odbę­
dzie się pogrzeb. Podczas tej korespoudencyi 
familia pułkownika objawiła życzenie, aby 
obrzęd pogrzebowy odbył się w kościele 
Saint Louis des Francais, na co początkowo 
zezwolono, lecz gdy się dowiedziano, że 
wojsko włoskie pogrzebowi asystować będzie, 
cofnięto na rozkaz p. de Corcelłes poprze­
dnie zezwolenie. Poseł francuzki przy Stolicy 
Apostolskiej je s t bowiem jeneralnym  adm i­
nistratorem  i rzeczywistym dyrektorem 
wszystkich francuzkich pobożnych zakładów. 
P. de Corcelłes wychodził przy tern z za­
sady, że w Rzymie wszystkie pretensye 
papiezkie powinny górować nad uczuciami 
narodowemi. Takiem naturalnem  uczuciem 
narodowem przy tej sposobności, była radość 
z serdecznego u d z ia łu , jak i wojsko włoskie 
w pogrzebie oficera francuzkiego wziąść 
chciało. Pana de Corcelłes zajmywała jednak 
wyłącznie m yśl, że papież i stronnicy jego 
mogą być niezadowoleni z pojawienia się 
uniformów włoskich w Saint Louis. Zape­
wniają , że pan de Corcelłes był tak  roz­
drażniony, iż wspominał o podaniu się do 
dym isyi, jeżeli pogrzeb odbędzie się w 
Saint Louis. Czy telegrafował do P aryża? 
Czy zarządzenie to uznano odpowuedniem? 
O tern n ik t nic nie wie. O całem tern zaj­
ściu nie otrzym ał rząd włoski urzędowych 
doniesień. Został on jednakże głęboko do­
tknięty a publiczność i dzienniki mocno są 
oburzone. W ostatniej chwili wskazało świe­
ckie poselstwo francuzkie kościoł „S. Mar­
cel di Corso“ jako miejsce obrzędu pogrze­
bowego. Dypłomacya nie ma zatem naj­
mniejszego powodu do wymiany n o t ; lecz 
nie myślcie — że zajście to pozostanie bez 
wpływu na usposobienie rządu.

A n g l i a .  D. 6. bm. odbyło w Manszestrze 
zgromadzenie zwolenników odrębnego parla­
mentu dla lrlandyi swe posiedzenie. W zgro­
madzeniu tem  brało udział kilku księży a tak  
że deputowany Butt. Biskup z Salfordu, bi­
skup M anszesteru i członek izby niższej 
parlam entu angielskiego Jakób B right otrzy­
mali także zaproszenie, odpowiedzieli jednak 
listownie, iż nie przybędą. Biskup z Salfor­
du pisał, iż nikt bardziej od niego nie p ra ­
gnie dobra Irlsndyi, i wyraził przytem n a ­
dzieję, że już przyszły parlam ent uzna krzy- 
wrdy lrlandyi i powetuje takowe. Mimo to 
nie może on sumiennie oświadczyć, co by

najlepiej odpowiadało interesom lrlandyi. 
L ist ten przyjęto głośnemi okrzykami pod­
czas gdy pisma biskupa M anszestru i B righta 
jak najgorsze na słuchaczach wywarły w ra­
żenie. Pierwszy pisał że nie może popierać 
celów' i zamiarów stowarzyszenia. „Nie mo­
gę przypuścić, są słowa tego biskupa, aby 
było korzystnem nawet dla odrębnej naro­
dowości domagać się rozkładu państwa W.  
Brytanii na części, z których się składa." 
L ist Jakóba Brighta w którym tenże wręcz 
oświadcza, iż na zgromadzenie przybyć nie 
może, przyjęto ironicznym śmiechem. — Po 
dłuższej dyskusji uchwaliło zgromadzenie 
następującą rezoiucyę: „Samorząd je s t nie- 
zaprzeczonem prawem narodu irlandzkiego 
gdyż tenże nigdy nie przystąpił ani bez 
pośrednio ani pośrednio do unii z Anglią. 
Parlam ent W. B rytanii nie może w czysto 
irlandzkich sprawach wydawać ustaw ku za­
dowoleniu uprawnionych potrzeb narodu ir ­
landzkiego."

I to N s j  a .  Czytamy w Ostsee Ztg. : Ce­
sarz rossyjski wracając w pierwszych dniach 
grudnia z Liwadyi do Petersburga, nie je 
chał zwykłą drogą na Kijów lecz na Dubno 
i Łuck. Zwróciło to pewną uwagę i stało 
się powodem różnych domysłów i przypu­
szczeń. Tymczasem zagadka ta  wyjaśniła sig 
w krotce w sposób bardzo prosty. Już od 
dłuższego czasu zajmowała się osobna ko­
missya wojskowa pod przewodnictwem jen. 
Totlebena wynalezieniem punktu, któryby 
był najdogodniejszym do budowy fortecy na 
Wołyniu. Jenerał Totlebeu uznał miasto 
Łuck nad Styrem za punkt najodpowiedniej­
szy, większość komissyi zaś była innego 
zdania proponując na ten  cel miasto Dubno, 
leżące u ujścia rzeki lik i do Styru. Obie 
te opinie wraz z motywami przedłożono do 
rozstrzygnięcia cesarzowi, który postanowił 
w powrocie z Krymu zwiedzić okolicę obu 
m iast i wydać ostateczną decyzję, gdzie 
forteca m a być założoną. Zbadawszy m iej­
scowość uznał cesarz, że argum enta jenera­
ła  Totlebena równie są słuszne jak  motywa 
komissyi i wydał rozkaz zbudowania dwóch 
fortec, "jednej w Łucku a drugiej wDubuie.  
Sprawa ta  postąpiła obecnie już o tyle, że 
budowa fortec na wiosnę może być rozpo­
czętą. Obadwa m iasta, leżące w odległości 
sześciu m il od siebie, mają być przem ie­
nione w pierwszorzędne fortece z fortami 
detaszowanemi i oszańcowanym obozem.

H i s z p a n i a .  Okólnik m inistra spraw 
wewnętrznych do gubernatorów prow incji 
zawiera program  nowego rządu, który da 
się streścić w dwóch słowach : jednolita  re ­
publika umiarkowana i przywrócenie po ­
rządku. Podnieść wypada z uznaniem, że 
okólnik nie usiłuje zamachu stanu upozoro­
wać praw ow itością, lecz usprawiedliwia go 
względami na dobro ojczyzny, której zagra­
żała anarchia, przybrana w formę legalną. 
Upaść także musi na razie powstałe po­
dejrzenie, że po za plecyma m arszałka Ser- 
rana ukrywa się kandydatura don Alfonsa 
syna Izabelli. W programie gabinetu przy­
najmniej nie ma ani wzmianki o zmianie 
dotychczasowej formy rządu, a obecność w 
ministerstw ie takiego republikanina jak  
G ar ci ił Ruiz je s t poniekąd gw arancją, że 
myślą przewodnią gabinetu Serrana w d z i ­
s i e j s z y m  j e g o  s k ł a d z i e  nie jest 
przywrócenie monarchii.

Nie ulega już wątpliwości, że zamach 
stanu nie był wcale improwizacyą lecz rze­
czą naprzód ukartow aną i dobrze obmyślo­
ną. Świadczy o tem wzorowe, jeźli tak  wy­
razić się wolno, i prawdziwe programowe 
wykonanie, szybkość z iaką nowy rząd s ta ­
nął gotowy przed światem, zresztą artykuł 
dzisiejszego m inistra spraw wewnętrznych 
p. Garcia Ruiz, umieszczony wr dzienniku 
jego el Pueblo dwa dni przed otwarciem 
kortezów. W artykule tym, którego znaczenie 
dziś dopiero ocenić można, czy tam y: 
„Niemasz prawności, choćby najszacowniej­
szej, któraby zasługiwała na większe powa­
żanie niż ojczyzna. Jeżeli instytucya jaka, 
chociażby opierała się na legalnych podsta­
wach, występuje przeciw' żądaniom kraju 
natenczas przechodzi się nad nią do porząd­
ku dziennego, albo wprost niweczy. Izba, 
k tórą w złej godzinie wybrano dla Hiszpa­
nii, jest zaporą wolności i źródłem nie­
szczęść kraju. Czy izba ta  jest, udzielną? 
Przecież więcej udzielności mieć nie może, 
jak  opinia publiczna, a ta  ją  potępia. Czy 
jest legalną? Była taką dynastya burboń­
ska a mimo to została wygnaną. W naszem 
dzisiejszem położeniu nie _ podobna się wa­
hać i powątpiewać. Jeżeli rząd dba o Hisz­
panię i o ' republikę musi uczynić wybór 
między demokracją, k tóra oznacza porządek 
a tą  burzliwą am bitną Izbą, k tó ra przypa­
trywała się ucieczce Figuerasa, nie wycią­
gając z tąd  nauki dia siebie i k tóra przy­
klaskiwała Pi y Margallowi." Izba ta  była 
jak  wiadomo, w' trzech czwartych częściach 
złożoną ze zwolenników republiki federalnej-
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—• W yd zia ł kra jow y mianował na 
wezorajszem posiedzeniu swojem: w oddziale 
konceptowa™: sekretarza Edm unda M o c h n a ­
c k i e g o  radcą (z plącą 2 .800 zlr , dodatek 
aktywalny 480 zlr. a pięcioletni 400 zlr.) p ra ­
ktykantów  konceptowych: D ra Bronisława D u ­
l ę b ę  i D ra Bronisława Ł o z i ń s k i e g o  a- 
dyunktami konceptowymi (z plącą 1.000 zlr. 
dodatek aktywalny 200 zlr. a pięcioletni 100 
złr.,"i a Tytusa Z i e n k o w i o z a asystentem kon­
ceptowym (płaca 700 zlr , dodatek aktywalny 
100 zlr. a pięcioletni 80 z lr.); w oddziale 
technicznym . inżyniera Ludwika R a c i b o r ­
s k i e g o  nadinżynierem (płaca 3 000 zl r ,  do­
datek aktywalny 1.000 zlr. a pięcioletni 300 
zlr.) a Gust. R e u t t a  inżynierem (płaca 2.000 
z l r ,  dodatek aktywalny 360 zlr. a pięcioletni 
200  zlr.)

— W ybory uzupełnia jące do Rady pań­
stw a odbyły się w c z e s k i c h  o k r ę g a c h  dnia 
10. b. m. W szędzie wybrano staroczeskich kan­
dydatów z wyjątkiem okręgu Raudnitz, gdzie 
wybrano Sladkowskiego.

f  Stanisław Justian, kupiec i oby­
watel miasta Lwowa, umarł przedwczoraj w 27 
roku życia po krótkiej słabości. W ypadek ten 
wywołał żal powszechny w kołach młodzieży i 
obywatelstwa lwowskiego. Zmarły ukończył stu- 
dja uniwersyteckie na wydziale filozoficznym i 
tylko niepomyślny zwrot w stosunkach rodzin­
nych zmusił go do zrzeczenia się stanowiska 
odpowiedniejszego jego pięknemu wykształceniu 
Ś. p. Justian dał dowód niepospolitej skromno­
ści i rzadkiego poświęcenia oddając się zawo 
dowi kupieckiemu dla utrzym ania szanownej fir­
my ojcowskiej, na której opierał się byt jego 
rodziny. Mimo pochłaniającego wszystkie siły 
zawodu ś. p. Justian nie zapomniał o swoich 
m arzeniach młodzieńczych. Oświata ludowa była 
dla niego umiłowanem zadaniem, któremu po­
święcał swój talent, naukę a nawet ofiary ma- 
teryalne. Gdy przed 4 laty pismo ludowe Dzwo­
nek upaść miało, ś. p. Justian wspierał je  p ió­
rem i funduszami. Jego obrazki dla ludu pisa­
ne były z niezaprzeczonym talentem i znajomo­
ścią stosunków. W  pożytecznych stowarzysze­
niach, ą mianowicie w towarzystwie oświaty 
ludowej, zmarły był jednym z najgorliwszych 
członków chociaż jak zawsze i wszędzie naj­
mniej się wysuwał naprzód , zawsze unikając 
rozgłosu Taka skromność jest dzisiaj nietylko 
rękojm ią wartości moralnej lecz także niepo­
spolitą cnotą. Pozostawiając bliższym znajomym 
zmarłego dokładniejszy szkic biograficzny koń 
czymy to wspomnienie rzewnemi słow y: Gześć 
pamięci zacnego syna, b rata  i obywatela!

-- M icha ł Borowski, notaryusz w Bo­
lechowie, został przeniesiony do Podhajec.

— Fryderyk  U h l , redaktor Wiener 
Zeiiung, otrzym ał w uznaniu zasłużonej działal­
ności order żelaznej korony trzeciej klasy.

((?) Zapisk i dyeoezyalne. Ks. Jan 
Piskorski, dotychczasowy pleban obrz. łac. w Po - 
witnie, otrzym ał opróżnione przez śmierć ś p. 
ks. Mikołaja Moszory probostwo obrz. łac. w 
Rzęśni polskiej, na które instytuowany został 
kanonicznie dnia 16. grudnia 1873. Administra- 
cyę opróżnionego tym sposobem probostwa w Po 
w itnie powierzono excurrendo ks. Józefowi C zer­
wińskiemu, kapelanowi w W eissenbergu. Do pa­
rafii łac. probostwa w Powitnie należy 766 
dusz. Prawo patronatu  przysłużą Arcybiskupowi 
lwowskiemu obrz. łac. — Ks. Jan  Kolbay, ple­
ban obrz. łac. w M auasterzyskach, zm arł na 
dniu 21. grudnia 1873 przeżywszy la t 69. Ad- 
ministracyę osierociałej tym sposobem parafii 
powierzono tam tejszem u kooperatorowi ks. J ó ­
zefowi Turkiewiczowi Do parafii probostwa w 
M auasterzyskach wraz z ekspozyturą w Kowa- 
lówce należy 5366 dusz Prawo patronatu wy 
konuje pan Józef Molodecki.

* P o ia r . Dzisiaj z rana około godziny 
6. wybuchł ogień w stajni M ajera Ungerfelda 
dzierżawcy folwarku księcia Kaliksta Ponińskiego 
na Bogdanówce, za rogatką Gródecką Mimo 
dość spiesznego ratunku miejskiej straży ognio­
wej i ochotniczej zgorzała do szczętu stajnia, 
z której jednak  bydło zawczasu wyprowadzono. 
Ogień powstał w skutek nieostrożności parobka 
Jana W ierzchowskiego, który pozostawił latarnię 
z palącą się świecą na ścianie w stajni. L a­
tarn ia spadla przypadkiem  na ziemię , z czego 
się zajęła słoma a następnie cale zabudowanie. 
Szkoda wynosi do 1 000 zlr. D zierżaw ca rea l­
ności p. Ungerfeld, będąc pierwszym przy ogniu 
znacznie się poparzył w lewą rękę.

* Niepoprawny. Straż policyjna przy­
trzym ała wczoraj wieczór w jednym z szynków 
z a  rogatką Żółkiewską wyrobnika Pawła Staw ­
czyka z Rzęsnej polskiej za posiadanie 2 fun­
tów masła, które ukradł niewiadomej włościance. 
Stawczyka, który odsiadując karę za kradzież 
tego samego dnia rano z więzienia w tutejszym 
sądzie uwolniony został, odstawiono ponownie 
do sądu.

* N o c n a  u c i e c z k a .  Dzisiejszej nocy 
przytrzym ano na ulicy Krakowskiej parobka W a­
syla Sosnowskiego z dużym nożem od sieczkar­
ni. Pokazało się następnie, że parobek ten okradł­
szy swego służbodawcę, ogrodnika przy ulicy 
Żółkiewskiej, zbiegł że służby

* K radzież koni. W czoraj skradziono 
włościaninowi Antoniukowi w Konotopach, po­

wiecie Sokalskim trzy  klacze, dwie łyse i jedne 
gniadą i łysą na czole.

* B u rd a  nocna. Wczoraj wieczór po 
godz. 8. zaszła na ulicy Kaźmierzowskiej mię­
dzy żołnierzami i kilku wyrobnikami bójka, k tó­
ra  spowodowała nader liczne zbiegowisko na 
ulicy. Dwaj szeregowcy pułku b a r | Kellnera idąc 
Ulicą Kaźmierzowską zostali potrąceni przez nie­
znajomego mężczyznę, ztąd  wszczęła się sprzecz­
ka, w końcu której nieznajomy uderzył w gło­
wę jednego żołnierza, gdy obaj wtedy nań się 
porwali. Uciekając skrył się nieznajomy człowiek 
do kamienicy pod 1. 32 przy ulicy Kaźmierzow­
skiej, a za nim wbiegli do kamienicy żołnierze. 
Tu atoli stróż zamknął bram ę kamienicy i przy 
pomocy drugiego parobka pobił obu żołnierzy. 
Nadeszły tymczasem patrole wojskowy i poli­
cyjny i przyaresztowały żołnierzy tudzież stróża 
domu Michała K onstan tego , nieznajomego na­
pastnika zaś który spowodował tę  burdę , Die 
zdołano odszukać w kamienicy. Podczas zajścia 
tego zginęły obu żołnierzom bagnety które im 
z pochwy wyciągnięto.

— Pogrzeb  E m ilii z hr. Sołtyków  
W ielogłowskiej, ofiary nieszczęsnego wypad­
ku na kolei żelaznej w arszaw skiej, o którym 
donieśliśmy ońegdaj, odbył się ja k  donosi, Czas 
dnia 9. b. m. W  22. roku życia ś. p. Wielo-
głowska osierociła rodziców, męża i dwoje dzieci.
Liczny orszak pogrzebowy odprowadzający tru ­
mnę po nabożeństwie w kościele N. P. Maryi 
był dowodem ogólnego współczucia jakie to 
nieszczęście wzbudziło. Zwłoki powieziono do 
Michałowic.

Urzędnik rossyjski Jakowlew, uczestnik 
tegoż nieszczęsnego wypadku, ma złamany oboj­
czyk i kość policzkową stłuczoną

Statystyka policyjna. W mie­
siącu grudniu 1873 organa krakowskiej Dy 
rekcyi Policyi aresztowały 583 osób. Z tych 
oddano sądom cyw.-karn. 132 a mianowicie: za 
dzieciobójstwo I, za gwałt publ, 2, za kradzież 
100, za oszustwo 3 ,  za sprzeniew. 8 , za o 
brazę straży 10, za pobicie, skaleczenie i inne 
uszkodzenie ciała 6, za złośliwe uszkodzenie cu­
dzej własności 2. Oddano magistratowi m. K ia 
kowa za żebranie, brak  zatrudnienia, brak miej­
sca pobytu, niemoralne życie, zbiegnięcie z te r ­
minu, z domu przyt. i t. d. 173. Ukarano zaś po­
licyjnie za włóczęg., pijaństwo, ekscessa i t d. 
200. Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 68 
osób, a  mianowicie: za powrót z wydalenia 5, 
za przewinienia w służbie 32, za przekro­
czenie przepisów dorożkarskich 10, za pozo­
stawienie koni bez dozoru 7, za przekroczeuie 
przepisów meldunkowych 6, za otwarcie szyn­
ków w godzinach niedozwolonych 8.

J.iczhsA samobójstw w  Paryżu  
od dnia 1. stycznia 1873 do końca grudnia 
tegoż roku doszła poważnej cyfry 187. Oprócz 
tego zdarzyło się w tym czasie 221 usiłowa- 
nych samobójstw, których wykonaniu wszakże 
przeszkodzono. W 101 wypadkach samobójcy 
topili się, w 71 strzelali się, w 69 wieszali się 
a w 27 spożywali truciznę; w 40 wreszcie in- 
nemi sposoby odbierali sobie życie. Najbardziej 
przeto „wziętym“ sposobem samobójstwa , jak  
widać z powyższego w ykazu , było topienie się 
najczęściej w nurtach Sekwany. Ze mieszkańcy 
Paryża w roku bieżącym nie myślą wcale po 
prawić się pod tym względem świadczy okolicz 
ność że w sam dzień Nowego roku popełnili 
znów pięć samobójstw.

—  Sam obójców liczył Wiedeń w roku 
1873 ogółem 216, podczas gdy rokiem przed­
tem liczył tylko 172. Odebrało sobie życie w 
stolicy naddunajskiej 182 mężczyzn a 34 ko­
biet. Najmłodszy samobójca liczył la t J 3, n a j­
starszy 80 Na pojedyncze miesiące z ogólnej 
liczby samobójstw przypadało: na styczeń 12, 
luty 8, marzec 16, kwiecień 21. maj 24, czer 
wiec 19, lipiec 19, sierpień 17, wrzesień 15, 
październik 21, listopad 18, grudzień 26. Maj 
i grudzień przeto dostarczyły największego kon­
tyngentu samobójców. Co do sposobu samobój­
stwa zgiuęio: 77 przez powieszenie się, 52 od 
broni palnej, 33 przez otrucie s ię , 30 przeż 
utonięcie, 12 od broni siecznej, 10 rzuciło się 
z  pewnej wysokości na bruk, 2 osoby zaś zgi 
nęły pod kołami pociągu kolejowego. Powodem 
były najczęściej złe stosunki majątkowe, troska 
o chleb oraz choroby nie do w yleczenia; dal 
szym zaś powodem w wielu wypadkach była też 
zawiedziona miłość.

f  Jenerał Chatterton, jeden z naj- 
zaslużeńszych oficerów armii angielskiej, współ­
czesny W ellingtona i uczestnik zwycięzkich dla 
broni angielskiej bitew pod Quatre Bras , W t- 
terloo i t. d. zmarł w 80 roku życia w L on­
dynie. Chatterton był także po dwakroć człon­
kiem parlam entu i właścicielem najwyższych o r ­
derów angielskich.

—  K rezus. W Baltimore , w Ameryce, 
zmarł niedawno po krótkiej chorobie najzamo­
żniejszy obywatel miejski John Hopkins, które­
go m ajątek oceniają na 12 milionów dolarów, 
Hopkins urodzony w r. 1795 w Maryland z u- 
bogich osadników angielskich w 17 roku życia 
wstąpił do handlu i otworzył wkrótce sklep na 
własną rękę. W r. 1847, jako właściciel bar­
dzo poważnej firmy został dyrektorem Towarzy­
stwa drogi żelaznej Ohio. Niedawno założył ol­
brzymi szpital z 4 milionowym kapitałem  za­
kładowym, a oprócz tego darował miastu Balti­
more park i 3 miliony dolarów Da znlożenie 
wszechnicy, Hopkins um arł w stanie bezżennym,

—  O przerażającym  wypadku do­
noszą jednocześnie dzienniki lwowskie i krakow­
skie. W Dąbrowej, pod Tarnowem zm arł d 8. 
b. m. wielce poważany notaryusz miejscowy 
W ładysław Domaradzki. Żona nieboszczyka pani 
Michalina Domaradzka z domu Sroczyńska, cór­
ka właściciela Bolesławia i prezesa Rady po­
wiatowej w przystępie żalu nad zwłokami męża, 
chcąc sobie życie odebrać, ciężko się raniła wy­
strzałem  z pistoletu i w dzień później umarła 
z odniesionej raDy. Oboje małżonków dodaje 
korrespondent Czasu z D ąbrow ej, złożono ra ­
zem na katafalku i jak  szli do ołtarza, ślubu­
jąc sobie miłość aż do śmierci, tak  razem idą 
do grobu.

—  D la  pań zajmującą będzie wiado­
mość, że ślubną suknię dla wielkiej księżnej 
Rossyjskiej Maryi, wychodzącej za mąż za młod­
szego królewicza angielskiego księcia Edynburg 
tikiego za cenę 26.000 franków, robi właśnie 
jeden  z wielkich zakładów krawieckich w Pa­
ryżu. Je st ta  suknia koloru błękitnego z tuniką 
z indyjskiego muszlinu, sposobem antiąue ubra­
na perłami.

— Buch  wydawniczy w Anglii w 
ostatnim  roku wydał podług ogłoszonego wła­
śnie okólnika księgarń nakładowych angielskich 
4991 dzieł rozmaitej treści, w tej liczbie 3463 
nowo napisanych reszta  przedruków. Autor „0 - 
sobliwości literatury  angielskiej “ p. Disraeli 
oblicza, że od czasu wynalezienia sztuki d ru­
karskiej aż do roku 1816 wydano przeszło 
trzy  miliony dzieł rozmaitej treści w trzech mi­
liardach egzemplarzy. W r. 1873 pojawiło się 
na półkach księgarzy angielskich 831 romansów, 
powieści i t. p. 770 dzieł w przedmiocie teo­
logicznym, kazań i t. p , 588 o sztuce i ściśle 
naukowych, 142 w przedmiocie prawa. Dalej 
pojawiło się 170 broszur treści politycznej i 
społecznej , 172 lekarskich rozpraw, 184 p a­
miętników, monografii i t. p. Poezyj i dram a­
tów wydano dzieł 328, z zakresu b is to ry i: bio­
grafii 4 2 8 , filologii i pedagogii 4 1 3 , ekonomii 
społecznej i handlu 159.

—  Burze  jakie w pierwszych tygodniach 
grudnia tyle spustoszeń wyrządziły na zacho­
dzie Europy, nie mniej też dały się we znaki 
okolicom Czarnego morza. Wiele statków po- 
szwankowało na samem morzu, kilka zatonęło. 
Przeszło 187 ludzi zginęło przytem  w falach.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

G A Z E T K A  G I E Ł D O W A .

Lwów, 10. stycznia.

B. Berliński kurs z 9. b. m. nie wy­
kazał znacznych zmian w porównania z ku r­
sem poprzednim. Notowano tam : Akcye kre- 
dytotoe po 14134, lombardy po 97, akcye ga­
licyjskie (kolei K arola Ludwika) po 102, ak 
cye kolei państwowej po 2013/4, akcye rum uń­
skie po 351/4, a austryackie banknoty po 88//)6. 
Usposobienie było silne. Dzisiejszy ta rg  pie­
niężny był przed nadejściem telegramów 
wiedeńskich bardzo mało ożywiony a obrót 
ograniczył się do obligacyi indemnizacyjnych  
i listów zastawnych. Akcye kolei Karola L u d ­
w ika  notowano przy mniejszym popycie po 
230 złr., ale przy sprzedaży można było 
dostać tylko 228.25 —  228.50. Także i lom­
bardy  nie miały rano popytu. Ruble zaraz 
po otwarciu kantorów były bardzo poszuki­
wane. Południowe telegram y wiedeńskie 
przyniosły kurs niekorzystny a obrót był 
potem osłabiony. Akcye franko austryackie by­
ły po kursie 144 bardzo poszukiwane ale 
nikt nie sprzedawał. Akcye Baubanhu  noto­
wano po 68 i lakow ano pewną ilość tako­
wych. L osy tureckie, których sprzedawano 
m ałą ilość, płacono po 501/2. Akcye wgg. ko­
lei wschodniej były poszukiwane po 51. Za 
galicyjskie obligacye indemnizacyjne, które w 
W iedniu po 76 notowano, płacono z nad­
wyżką i chętnie je  kupowano. Taką samą 
sytuacyę miały L is ty  zastaione. W rublach 
obrót był ciągle ożywiony i korzystny. S tresz­
czając wynik ruchu giełdowego spostrzegliś­
my m ały obrót przy wyczekującem usposo­
bieniu.

Południowy kurs wiedeński n o tu je : 
franko-austryackie 44. W ęgierskie kredyto­
we 1331/4 Auglo-austr. 148. Unionbank 126 
K. Karola Ludwika 229. K. południowa 
1651/2. K. Alfóldzka 147. KolejEiżbiety 222 
K. lwowsko-czerniowiecka I42|2. W ęgiorska 
k. północno-zachodnia 197. Vereinsbank 18l/2 
Kołej Rudolfa 158. Węg. kolej wschodnia 
50. Indemnizacye galic. 77. Losy z r. 1864 
I 37I/4 K. Koszycko-Bogumińska 1391/2- 
Yerkehrsbank 121. Losy tureckie 493/4. 
Baubank 68. Kolej państwowa 340 Bank- 
verein 67. W iedeński Bauverein 321/2 Hypo- 
thekar Rentenbank 2OI/2.

O  Buch  na kolejach galicyjsk ich .
Mimo mdłych cen na zagranicznych ta r ­
gach zbożowych i mimo świąt ruskich miały 
koleje galicyjskie znaczny obrót w ubiegłym 
tygodniu. — K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a  
m usiała znowu wytężyć całą swą siłę prze*

wozową, aby podołać transportom  zboża* 
W szystkie pociągi ciężarowe , jakiekolwiel 
tylko objęte są porządkiem jazdy, odbywa­
ły służbę. Do granicznych stacyj tej kolei 
dowieziono 200.000 centnarów zboża , a 
oprócz tego zapowiedziano 36.000 centna­
rów tytoniu. Wywóz zb o ża , który dotąd 
zwracał się aż do B aw ary:, skierował się 
w przeważnej części ku Węgrom... Kole,; 
L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a  dostarczyła 
kolei Karola Ludwika 83.000 centnarów, a 
mianowicie zboża, i zasila się ciągle do­
wozami w Czerniowcach i Suczawie. Bydła 
rzeźnego przewiozła ta  kolej w ubiegłym 
tygodniu 650 sz tu k ; przewóz drzewa budul­
cowego i warsztatowego wzmógł się zna­
cznie. Ruch osobowy utrzymuje się na zwy­
czajnym stopniu. —  K o l e j  a  r  c y k  s. A l ­
b r e c h t a  m iała mały obrót towarowy. 
Przybyło jej tylko kilka nowych zbożowych 
transportów. Ruch osobowy pomyślny. — 
K o l e j  w ę g i e r s k o  g a l i c y j s k a  p rze­
wiozła pewną część zboża przeznaczonego 
do Węgier. Dochody kolei w zrastają z każ­
dym tygodniem. Szkoda tylko że kupcy uża­
lają  się na ubytki, których doznają ich to­
wary w przewozie osią via  Łupków. Przy­
czynia się to zapewne do tego, że znaczna 
część zboża przeznaczonego do Y/ęgier idzie 
koleją Koszycko Bogumińską, koleją północ- . 
ną i państwową. — K o l e j  Donieś t r z a ń -  
s k a m iała żywszy obrót, a mianowicie co 
do drzewa, nafty i mąki. Ruch osobowy 
wzmógł się także nieco. — K o l e j  p ó ł ­
n o c n a  ces .  F e r d y n a n d a  mniej tego 
tygodnia niż zwykle m iała pożytku z dowo­
zów kolei galicyjskich. —  a to z tego po- 
że wodu, wywóz zbożowy rossyjsko-galicyjski 
do Morawy i Szlązka osłabł znacznie i że 
zboże rossyjskie teraz dociera najczęściej 
tylko do Krakowa. Ustały także transporta 
zbożowe do Bawaryi, które szły przez całą 
główną linię tej kolei.

Pp. 
Lubomira 
* Gródka, 
szek. — 1

OSTATNIA POCZTA.

W i e d e l i ,  12 . stycznia. Minister 
finansów odrzucił podaniu banku handlowe­
go [Handelsbank) o pozwolenie redukcyi 
kapitału w drodze od kupna akcyj.

M a d r y t ,  11. stycznia. Dekret 
rządowy rozwiązuje wszystkie stowarzysze­
nia polityczne, spiskujące przeciw dobru 
ojczyzny, całości granic i istniejącym rzą­
dom. Rząd rozwiązał deputacyę prowineyo- 
nalną Madrycką.

Pp
Horoch S 
nisławowi

P p
Frucbtma
Rużywoli

R ezultat wyboru do parlam entu n ie­
mieckiego w F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m  
jest według telegram u wiedeńskiej Presse 
następujący: głosujących 12.109; z tego otrzy­
m ał S o n n e m a n n  5016, Lasker 4353, 
Schmidt 2368, Fbner 285, żaden kandydat 
za tern nie otrzym ał absolutnej większości.

Dziś rozstrzygnąć się ma kwestya gabine­
towa w W ersalu. P r a w i c a  i p r a w e  c e n ­
t r u m  postanowiły na dzisiejszem posie­
dzeniu Zgromadzenia narodowego interpelo­
wać gabinet w sprawie przesilenia mini- 
steryalnego, prowokować następnie w o t u m  
z a u f a n i a  i postawić wniosek wzięcia pod 
obrady projektu ustawy o merach. Między 
frakeyami prawicy panuje zupełna zgodność.

Wedle prywatnego telegram u Presse 
obstaje B r o g l i e  przy żądaniu dymisyi.

Urzędowa Gaceta m adrycka ogłasza 
długi m anifest m inisterstw a do narodu, za­
wierający wyjaśnienie wypadków z 3 stycz­
nia. Manifest powiada, że stronictwa, bę­
dące obecnie u steru, są sprawcami rewo- 
lueyi r. 1868 i konstytucyi 1869 czego nie 
zapierają się i nie potępiają. Dobrowolne u s tą ­
pienie króla i proklamowanie republiki pocią­
gnęło. a sobzą zniszczenie jednego tylko 
artykułu konstytucyi; rzeczą narodu jest 
niedopuścić zmianyistoty onstytucyi. Rząd 
zwalczać będzie a b s o l u t y z m  i a n a r c h i ę .

Dekret rz ą d u , rozwiązujący Kortezy 
mówi, że rząd zwoła zwyczajne kortezy po 
przywróceniu porządku.

Z T e h e r a n u  8. stycznia donoszą: In­
żynier bar. Reuter zdjął plany sytuacyjne 
8 kilometrów, to jes t trzeciej części kolei 
mającej stanąć między Reszt a Teheranem 
Roboty ziemne w kierunku Rustam abadu 
gorliwie są prowadzone. Po części jedna 
przestrzeń jes t już wysypana żwirem i progi 
są już osadzone. Pierwszy dowóz szyn przy­
był do Baku nad morzem Kaspijskiem. 
Główny dworzec kolei stanie w Enzeli pod 
Reszt. Jak  to pogodzić z wypowiedzeniem 
kontraktu przez rząd perski.
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Prasyjecliali do Lwowa
Dnia 11. Stycznia.
H otel Z o rza :

Pp. Ks. Lubomirski A., z Niżyńca. — 
Lubomirski H., z Bakończyc. — Hr. Blaszkę .... 
2 Gródka. — Hr. Krasicki M , z Murowanych La 
szek. — Hr. Wodzieki H., z Krakowa.

H otel L a n g a :
Pp. Ks. Lubomirski St.. z Wołynia.

Horoeh S., z Morańca. — Marmarosz K . 
nisławowa.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Ks. Sanguszko il., z Sławuty. — • Dr. 

Fruchtmann F., ze Stryja. — Drzewiecki Wl., z 
Rużywoli. — Altenberg K., z Brodów.

H otel W a rsza w sk i:
P. Skarbek Borowski J., z Drohomyśla.

H otel Europejski.
Pp. Hr. Męciński J., z Partyna. — Czajkow­

ski F r , z Wybudowa.

— Br. 
z Sta-

O djechali ze Lwowa.
Dnia 11. Stycznia.

Pp. Hr. Łoś E.f do Hotynia. — Hr Poniń- 
ski L., do Kowalówki. — Pietkiewicz B., do T ar­
nopola. — Henze A., do Gródka. — Balicki L.,
do Wykotu. - Chrząszcz T., do La-icuta. — Za­
górski E., do Kołodziejówki.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 12. Stycznia 1874.

Barometr 738.8 mm. Psychometr Buchy— 13-3°C 
Psychometr wilgotny — 13'0° C. Prężność pary 1.6 
mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie 1. Wiatr 0. Ozon 5 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwaga. —

P o c ią g i kolejow e: P rzych od zą na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o > . 57. m. rano,
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
ni c  w i e c :  3. g. 68. m. rano, 3. g. 45. m. po po­

łudniu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s b
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odohodzą: do  K r a k o w a  5. g. 5.’ m. rano 
5. 5. g. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy ; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n

w nocy; — d e  Podwo-
12. g. w połud., 10 g. w nocy

w południe i 11. *|
c z y s k  i B r o d ó w  
i 6. g. 7. m. rano.

Z Podzam cza o d c h o d z ą  d o  P o d  w o t o ­
cz y T-k i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 2b. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosław ia na Bełżec i (osobowa) codziennie o godz. ł po południu 

ze Lwowa „ Brzeżan /  (Mallep.) „
„ Sokala (pakunkowa) „ „

Przychodzi z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz.
do Lwowa „ Brzeżan

Sambora 
„ Stanisławowa na Stryj 
» Stryja
„ Jarosław ia na Bełżec

(Mallep.)

|  (osobowa)

7
U
2
5
6 
2 
2 
1

„ 30 w nocy.
minut 10 po połud.

„ 15 z rana
,  10 ,
„ 10 po północy

« —  P° P°łud.
.  20

Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.
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Cennik lwowskiej Izby handl. i
 Lwów, dnia 10. Stycznia 187'

przem.
4.

1 . A k c j e  t a  » * tu k ę .
Xol«i ga l. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. 
Kolei Iwow.-caem.-jaa. po 200 zL w. a. 
Banku hip. ga l. po 200 z ł.  irpłata . 
Papierni czerlaósk. po zł. w. a. ,
Wal. banku krą)owego « . . .  

3 .  L i t t j  * a  lO O  t l ,
kredyt, ga l. fi-pre. w. a.T on. kredyt, gal- &-prc

* * „ *-prc- w- *■
Banku hipoteczn. ara»- 
Gal. zakładu kred. w łościańskiego  

S. «n lOŚ? *1.
Indemninacyjne ga ł...............................

4.  Ł. o a y.
Mlaata Krakowa .

5». W c> » e { y.
Dukat holenderski .  .

„ c e s a r s k i ......................................
Napoleond’o r .....................................
Pół im peryał rosayjskl 
Kubel rostyjski .robrny .

r.r„  prukt .X n r ° wy : :
Pruski© bilety kaaowe 
%r«Dro .....................................  .

płacą | żądają 
z ł. .et., z ł. i et.
229
140
186j

50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

zęsciej 
isporta 
z całą

Dnia 8. Styeznia 1878. 
l c  I ł ł u g  P a ń s t w a .  

Jednolity d ług państwa w  srebrze . . . .
n „ w  banku . .  .  .

(Za 100 zł.) 
płacą żądają  

74.4 0 /* 6  7
69.50 69 '55

Losy z r. 1839 całe
„ n 1839 piąta część .
„ „ 1854 po 250 z ł. *-prc. .
„ „ 1860 po 500 z ł. 5-prc, .

n 1860 po 100 z ł. 5-pre. . 
Pożyczka z r. 1864 (a premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 Iii', austr.

płacą żąda)a  
285.— 234.—
252.50 

97.—
104,75
119.50 
133.—

258.60
97.50

105.25
113.50
157.—

9- O b l it ja c y e  In d e a ta . 5 0 / %a lO O

Czech
Bukowiny
Galicyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier

95.—
74.—
76.75 
97.—
74.75
74.75

96.—
74.75
77.50

ł .  Lłsly last. loHOwnne.
Powsz. austr. z&kh kred. ziem. 5-prc. w  arbr. . 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. łoa. w  18 lat. 6-prc.

„ 36 „ 6-prc.

(za 100 zł.) 
94.— 91.50
91.— 91.50

n  fll rfl n n *wal. Jow. kred. w. a. po 4 prc. .
5 1 pół

. . . .  „ po 5 prc. .
Gal. banku hi pot. po 6 pre. .
Gal. zakł. kred. w łość, po 6 prc. 
Bank. naród, po 5 prc. .
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół pro. . 

« n n (rente) po 6 pre.

95.50 
72.— 
7 9 . -
82.50 
91.25 
91.60
82.50

96.—
73.—
80,—
83.50
91.75
91.80
83.—

75.75
74.50

S. A ke ye ,

143.
239

900.-

B&nk anglo-austr. po 200 z ł. w płata 50 prc.
Iust. kred. dla handlu po 160 zł.
N iższo-austr. tow . eskom pt. po 500 zł.
G al. banku kraj. h 200 z ł. w płata 40 prc.
Gfvł. banku hip. po 200 zł. wpłata 30 pre.
Gul. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prc. —.
Gal. zak ł. kred. zienask. k 200 zł. . , —,
Bs.nkbi narodowego ..................................
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. in. k. .
Pół. kolej po 1000 zło w. a. .
K ol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwów .-czerń. kol. po 200 z ł. w. a. w srebr.
K ol. uaddniest. a 200 z ł. w srebr. . . —
K ol. Preazów-Taru. (w ęg. część) k 200 zł.yr sreb. —.
K ol. węg. ga l. I. k 200 zł. w srebr. . . .  —,
Tow. kol. żeł. państ. po 200 zł. m. k. . 340,
Połud kol. państw, no 20o r.ł. w. a. 166

.25
143.50
239.75
910.—

1022.-
iii.-
223.-

2097.-
22
14 * ,5'

• 102*.—
523.—
223.—2100.—
230.—
1 4 2 -

S41.—
*66.60

5 .  t t b l lg .  m p r s w e s o  p l e r w s ^ ń ^ t w a ,
Kol. półn. po 100 zł. m. k .............................................

» * „ 100 zł. w . a .........................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 z ł. 5 prc.

« « « „ f i .  em isyi . . . .
» » „ n HI. „ . . .

K ol. Albrechta k 300 z ł. 5-prc. w . a. .
K ol. nadniestrzaóska k 800 zł. 5-prc. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow vwęg. część)
_  k 300 zł. 5-prc. w arbi'. . . . .
K ol. Iwo w .- czerń. ~jas. IV. em isyi k 300 zł. 

5-prc. w  srbr. . . . . . .
W ąg. ga l. kol. k 200 z ł. 5-prc. w srbr.

(za 100 zł.) 
91.— 92 —
67.— 

105.— 
9S.50 
99.— 
79.6 > 
33.—

83.— 
105.50 
ln0.— 

99.t0 
79.8:; 
35.—

— 74.—

Poż. m iasta Stanisław owa po 20 z ł. w. a. 
Poź, Tryest. po 100 zł. m. k. 

n „ 50 zł. w. a.
W aldsteiua po 20 z ł. m. k ................................
W indischgratza po 20 z ł. m. k . .
Losy miasta K r a k o w a .....................................

— 18.— 
— 117.—
23.—
18.—

23.—80.—

W e k a lo . (N a 3 m iesiące ) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . .  
Augsburg za 100 z ł. w p. n.
Berlin za 100 tal. . . . . . .
Frankfurt 100 z ł. w. p. n...................................
Hamburg za 100 M. B................................
Londyn za 10 ft. szt.............................................
Paryż za 100 ft*.

94.50
95.30

94.75
95.60

95.70 95.85
55.60 55.70

113.10 113 25
44.70 14.75

K u r s  c i o t a .
Dukat ces. men.

„ peł. wagi 
Korona 
20fraiikówka 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy  
Srebro

5.33 fi.39

901 sioa

106.25 106 40

74.— 75.—

O. L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 z ł. w . a. 
Clarego po 40 zł. m. k. ,
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 z ł. m. k. 
K eglevicha po 10 zł. m. k. .
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w, a.
Paifiego po 40 z ł. m. k .......................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolf'*
Salm a po 40 zł, m. k ...........................................
St. Genois po 40 zł. m. k. . .

165.—
31.50
89.50 
13.— 
2 2.—
20.50 
13.25

25 —

165.30
82.—
90.—
14.—
22.50
21.50 
13 75 
34.— 
k?6.—

Telegrafowany kurs wiedeński
Dnia 10. Stycznia.

Jednolity dług państwa w banknotach 
* « „ w srebrze

Losy z 1860 roku . . . . .  
A kcye banku w iedeńskiego .

„ n kredytowego  
Londyn 10 funtów &zterlingów
Srebro . . .  .....................................
Napoleond’o r ..............................................
D u k a t .............................................. .........

zł.
69
74

105
1025
239
113K6
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Nr. 52613. C. k. sąd krajowy niniej­
szym edyktem wiadomo czyni, iż ustanawia 
dla niewi domych z życia i miejsca pobytu 
Doroty Prokowiczowej, Fiszla Kurera, Auuy 
Mikowej, tudzież dla masy spadkowej po 
Mikołaju Miku, względnie z imienia i życia 
niewiadomym ich spadkobiercom, w sprawie 
prośby gminy miasta Piwnicznej łącznie z 
panem Tomaszem Grzegorzem dw. im. Or- 
tyńskim z dnia 3. sierpnia 1872 do 1. 42745 
do tutejszego sądu wniesionej o dozwolenie
i zarządzenie hipotecznego oddzielenia części 
składowych ciała tabularnego dóbr Kokusz- 
ki i wójtostwa Piwnicze tworzących „Wój- 
towstwo piwniczne1* i utworzenie dla tak od­
dzielnego Wojtowstwa Piwnicznej nowego 
ciała tabularnego, uwidocznienia w rubryce 
własności tegoż ciała jego części składo­
wych, zaintabulowanie miasta Piwnicznej za 
właściciela Wojtowstwa Piwnicznej, dalej 
przeniesienia wszystkich dobra Kokuszki, 
Wójtostwa Piwnicznej obowiązujących dłu­
gów do stanu ciężarów tegoż nowego ciała, 
jako hypoteki zbiorowej, kuratorem  Dra. 
Skałkowskiego adwokata krajowego.

Doręczając uchwałę z 9. listopada 1872 
42725 w imieniu kurandów adwoka-

wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i o 
tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy 
pisaćby musiał.

Kraków dnia 24. Grudnia 1873.

do 1.

a  względnie z __
ich spadkobierców

towi Dr. Skałkowskiemu, wszywa niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu kurandów 

imienia i życia niewiadomych 
aby w należytym czasie 

u  ustanowionego kuratora lub przez innego 
zastępcę celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie sami przypiszą.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia- 20. września 1873.

(3929) O b w ie s * c * e n ie .
Nro. 32.894. C. k. Sąd krajowy jako 

Sąd handlowy w Ki'akowie poleca wykreśle­
nie z rejestru firm pojedynczych firmy; han­
dlu komisowego i ajencyjnego p. Juliusza 
Grossa a natomiast wpisanie do rejestru
firm pojedynczych firmy: „Julius Grosse
KŁOVqi . •__   ł r\ArIjrtórej tenże używAĆ i podpisywać będzie ja ­
ko utrzymujący handel hurtowny win i to ­
warów.

'et
e-
ru
a-
>-

Kraków 19. Grudnia 1873.
(3930 1— 3) E  d  y  k  t .

Nro. 33.811. C. k. Sąd krajowy za­
wiadamia niniejszym edyktem p. W ładysła­
wa Strażyńskiego, że przeciw niemu wniósł 
P- Isacher Isenberg pozew, w załatwieniu 
którego wydano nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 3000 złr. a. w. z pn.

• a  miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem przeto c. k. Sąd w celu zastępo­
wania pozwanego na koszt i niebezpieczeń­
stwo tegoż tutejszego adw. Dr. Hajdukiewi- 
cza z zastępstwem adw. Dr. Wilkosza kura­
torem nieobecnego ustanow ił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są 

owego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie al- 

o sam stanął, lub też potrzebne dokumenta

(3931 1 3) E  d  y  Ił t .
Nro. 31237. C. k. Sąd krajowy jako 

sąd prasowy w sprawach karnych w Krako­
wie pod dniem dzisiejszym orzekł, że treść 
artykułu pod napisem „Nasze władze krajo 
we w numerze 293. dziennika „Kraj** z dnia 
21. grudnia 1873. w Krakowie wychodzące­
go, w pierwszem wydaniu tego dziennika u- 
mieszczonego, istotę czynu wykroczeń z §. 
30U tudzież §. §. 491. 492. i 493. u k. za­
wiera, przeto się zakazuje dalszego rozpo­
wszechnienia wyż wzmiankowanego artykułu.

Co się niniejszem do publicznej wiado­
mości podaje.

C. k. Sąd krajowy jako sąd prasowy 
w sprawach karnych.

Kraków 26. grudnia 1873.
(3932 1—3 E  d  y  k  t .

L. 31304. C. k sąd krajowy jako sąd 
prasowy w sprawach karnych w Krakowie 
podaniem dzisiejszem orzekł : że treść arty­
kułu pod napisem „Rada szkolna krajowa** 
w numerze 293 dziennika „Kraj** z dnia 21 
Grudnia 1873 w Krakowie wychodzącego, w 
drugim wydaniu umieszczonego, istotę czynu 
wyiiroczeń z §. 300 tudzież §§. 491, 492 i 
493 u. k. i §. 24. ust. drukowej uzasadnia; 
przeto dalsze rozpowszechnienie wyż wzmian­
kowanego artykułu zakazanem zostaje.

Co się niniejszem do publicznej wiado­
mości podaje.

C. k. sąd krajowy jako sąd prasowy 
do spraw karnych.

Kraków 26. Grudnia 1873.

miła przeszkody powrotu celem usunięcia 
ich ile możności.

Tarnopol, dnia 22. Grudnia 1873. 
(3936 1—2) Ogłoszenie konkursu,

L. 2404 R. P. W skutek rozporządzenia
Wysokiego ministerstwa skarbu z dnia H

ustanowionemu dla mego zastępcy udzielił,

(3933 1 -  3) E  d y k  t.
L. 12059. C. k. sąd obwmdowy w Rze­

szowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Haskla O rbacba, iż na prośbę Wil­
helma Hegenscheidta w dniu 11. Grudnia 
1873 do 1. 11195 wydał nakaz zapłaty, któ­
rym polecił temu Hasklowi Orbachowi aby 
na zasadzie wekslu z dnia 27. Maja 1873 i 
protestu z 30. września należytość wekslową 
209 tal. 5 sr. gr. 9 fen. z procentem od 28. 
wi’ześnia 1873 V3°b prow izji i kosztami 
protestu 2 tal. 10 sr. gr. i kosztami pozwu 
13 zł. 8 ct. w. a. Wilhelmowi Hegenscheid- 
towi w dniach 3 pod rygorem egzekucyi za­
płacił i że dla Haskla OrbacLa kuratorem 
tutejszego adw. Dr. Fecbtdegena ustanowił.

Rzeszów, dnia 27. Grudnia 1873.
(3934 1 3) Obwieszczenie.

L. 4985. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu czyni niniejszym wiadomo, że nad 
małoletnią panią Sydonią z Torosiewiczów 
Hobenbergową, córką Kajetana i Józefy To­
rosiewiczów, współwłaścicielką dóbr Rasz- 
kowce i Dóbkowce w powiecie skałackim, 
która na dniu 23. Lipca 1874 kończy 24. 
rok wieku swego — opieka na nieograni­
czony czas została przedłużoną.

Równocześnie wzywa się j ą , aby wró 
ciła do grona familii lub przynajmniej oznaj­

Kwietnia 1872 do 1. 11381 rozpisuje się 
konkurs ua posady dyetaryuszów' pomiaro­
wych z płacą dzienną 1 zl. 50 ct. przy po­
wiatowych komisyacb szacunkowyc h w okręgu 
c. k. tarnopolskiej podkomisyi krajowej po­
datku gruntowego.

Ubiegający się mają do końca Stycznia 
1874 wnieść własnoręczne podania w drodze 
władzy przełóż nej — a  jeżeli nie zostają 
w służbie rządowej w drodze właściwej 
władzy polityezuej do Prezydyum ć. k. Pod­
komisyi krajowej podatku gruntowego w Tar­
nopolu i załączyć dowody co do miejsca 
urodzenia, wieku i stanu , odbytych nauk 
szkoluyeh lub praktycznego wykształcenia w 
zawodzie pomiarowym, niemniej dotychcza­
sowego zatrudnienia — moralności i znajo­
mości języków krajowych.

Tarnopol, dnia 23. Grudnia 1873. 
(3942 1— 3) E  d y k  t.

Nr. 23199. C. k. sąd obwodowy T ar­
nowski p. Fłoryanowi Ortyńskiemu z miej­
sca pobytu niewiadomemu niniejszym edyk­
tem wiadomo czyni, iż p. Marya Getzlowa 
przeciw niemu o zapłatę należytości wekslo­
wej 100 złr. pozew wekslowy de j ras. 12. 
listopada 1873 do 1. 23199 wniosła i o po­
moc sądowTą prosiła, w skutek czego nakaz 
zapłaty na dniu dzisiejszym wydanym został

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest 
wiadomy przeznaczył tutejszy sąd dla za­
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za­
pozwanego tutejszego adwokata Dr- Kapi 
szewskiego z substytucyą Dr. Ryngelheima 
na kuratora, z którym wniesiony spór wed­
ług ustawy cyw. dla Galicyi przepisauej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapoz
wanemu, ażeby w przeznaczonym czasie

iBormittagS im ©eridjtśgebaube im 33ureau 91r. 
1 mit bem beftimmt, baji jeber Kaufluftige bas 
iGabium im Sktrage eon 893 fi. 50 fr. o. 2B. 
im SBaaren ju iganben ber Sijitationśfommiffion 
ju erlegen fiabe, unb baji bieje 9łealitat an 
biefen jroei Sermineit unter bem ©djalungS: 
mertfje nidjt neraufiert toerben roirb.

S ie  iibrigen £ijitationśbebingnifie ber 
©runbbudjśfianb unb ber ®d)d&ungśaft fonrieit 
bei ©erieffi eingefeljen werben.

93om f. f. SBejirfeSeridfie.
Brody, t2. Sejember 1873.

(3947) Ogłoszenie.
Nr. 1S303. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! c. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzeka na wniosek c. k. Proku­
ra toryi Państwa na podstawie Art. V ustawy 
z dnia 15. Października 1868 nr. 142 d. u. 
p. że treść artykułu pod napisem: „Biedna 
Gaskonio** umieszczonego na stronicy pierw­
szej pisma satyryczno politycznego „Szczutek** 
z dnia 13 Grudnia 1873 nr. 42 dalej rycina 
na stronnicy ostatniej tegoż pisma pod na­
pisem: „Dwa obrazki z życia Austryi**. „Iz­
ba Panów* mieszczą w sobie istotę wykro­
czenia przeciw publicznemu spokojowi i po­
rządkowi z §. 300 u. k. a względnie wykro­
czenia z artykułu III ustawy z dnia 17. 
Grudnia 1862 Nr. 8 dz. ust. pań. że prze­
to zarządzona konfiskata tego numeru czaso­
pisma jest usprawiedliwioną, że na mocy 
artykułu V noweli prasowej z dnia 15. paź­
dziernika 1868 Nr. 142 dz. ust. p. tudzież

36. i 37 ustawy prasowej z dnia 17.
Grudnia 1862 Nr. 6 dz. ust. pań. z roku 
1863 skonfiskowany nakład ma być zni­
szczonym i dalsze jego rozpowszechnienie 
w krajach w Radzie państwa we Wiedniu 
reprezentowanych ma być zakazanem.

Co się niniejszem do wiadomości pu­
blicznej podaje.

Z c. k. sądu krajowego karnego.
Lwów dnia 20. Grudnia 1873.

albo się sam osobiście stawił, albo potrze­
bne dokumenta przeznaczonemu zastępcy 
udzielił, lub też innego obrońcę obrał i tu ­
tejszemu sądowi oznajmił ogólnie do bro­
nienia prawem przepisane środki użył, ina­
czej z jego opóźnienia wynikające skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 13. listopada 1873.

(3944 1 -  3) <B b i h t.
3- 10300. 5DaS f. f. SBejtrfSgeridfi in 

Brody §at in ber Gjefutionśfadje be§ Cbaim
S. Ostersetzer al§ 9ted)t§neljmerś ber Debora 
Saklikower roegen 1350 fi. 76 fr. 0. 2B. ex 
majori 6000 fi. 0. SB. nnb roegen ber uorn 1. 
September 1862 gebiifjrenben 2Uimentation n>6= 
djentlicfjer 12 fi. o. SB. f. 31. @. bie offentlidje 
geilbietłjung ber auf 8935 fi. gefcfiafiten ber 
e£equirten gorberung jur ^ppot^ef bienenben 
auf ben fiłamen be§ Josef Sakliko«er intabu= 
lirten Słealitat sub tab 9łr. 338 unb 53-' 
cons. 9łr. 711 in Brody bemiUigt. 3 ur ^ or:: 
naljme ber geilbietlpmg rourbe ber erfie te rm in  
auf ben 20. 3«BBer 1874 ber jroeiie term in  
auf ben 20. gebruar 1874 jebesmal um 10 Ufir

(45 1—3) E  d y k  t.
Nro. 13161. C. k. Sąd obwodowy w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie należytości c. k. uprzyw. ogólnego 
austr. zakładu kredytowego ziemskiego w 
Wiedniu w kwocie 178.966 złr. 1 kr. w. a. 
w srebrze z odsetkami 5°/o od 1. Paździer­
nika 1872 bieżącemi, tudzież odsetkami 6°/o 
od przypadłej w dniu 1. Października 1872 
trzeciej półrocznej raty  w kwocie 5625 złr. 
a. w. od 1. Października 1872 bieżącemi i 
od przypadłej w dniu 1. Kwietnia 1873 
czwartej półrocznej raty w kwocie 5625 złr.
a. w. od 1. Kwietnia 1873 bieżącemi, dalej 
na zaspokojenie kosztów sądowych i egzeku­
cyjnych przyznać się mających a względnie 
kaucyi 1000 złr. a. w. na pokrycie tych ko­
sztów' ustanowionej, nakoniec na zaspokoje­
nie kosztów egzekucyjnych i sądowych rze- 
czononą kaucyę możliwie przewyższających; 
wskutek wezwania c. k. Sądu krajowego w 
Wiedniu z dnia 19. Września 1873 L. 58719 
przymusowa licytacyjna sprzedaż dóbr 01- 
szany z przyległościami Gbołowice i Krze- 
czkowTa, Itokszyce, Cisowa z wójtowstwem i 
Michnowa dłużników pp. Maurycego i Fanny 
Lóweuthal własnych w powieeie Przemys im 
położonych się dozwala która w trzech ter­
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minach a mianowicie 26. St.yc/.nia 23. Lute­
go i 23. Marca 1874 w gmachu sądowym za­
wsze o 9. godzinie przed południem , pod 
następująoemi warunkami się odbędzie:

1 Jako cenę wywołania ustanawia się 
podana ze strony c. k. uprzyw ogólnego 
austr. zakładu kredytowego ziemskiego war­
tość tych dóbr w kwocie 430.000 złr a. w, 
w srebrze.

Dobra te przy obydwóch pierwszych 
terminach licytacyjnych nie będą niżej wspo- 
mnionej ceny wywołania, przy trzecim zaś 
terminie będą i niżej ceny wywołania jedna- 
koż nie niżej jak  za 220.000 złr a. w w 
srebrze sprzedane.

2. Przed rozpoczęciem licytacjo wi­
nien każdy mający chęć kupienia z wyją­
tkiem tych wierzycieli hipotecznych, których 
pretensye pierwszą połową ceny wywołania 
są pokryte, złożyć do rąk  komisyi licytacyj­
nej zakład w kwocie 100 0 ceny wywołania 
gotówką lub w obligacyach państwa lub w 
listach zastawnych c. k. uprzyw. ogólnego 
austr, zakładu kredytowego ziemskiego po­
dług ostatniego urzędownie notowanego kur 
ru  giełdowego.

Zakład nabywcy przyjmuje się na ra ­
chunek ceny kupna, uważa się jako zadatek 
i bierze się w sądowy schowek, zakłady zaś 
innych licytantów zostaną zaraz po ukończę 
niu licytacyi tymże zwrócone.

3. Nabywca winien od reszty ceny 
kupna po odtrąceniu zadatku płacić na ko­
rzyść massy egzekucyjnej odsetki 6°/o od 
dnia prawomocności aktu licytacyjnego aż 
do dnia rzeczywistej zapłaty.

Nabywca jest obowiązany w przeciągu 
dalszych 30 dni wykazać się przed sądem, 
iż on albo pretensyę c. k. uprzyw ogólnego 
austr zaldadu kredytowego ziemskiego wraz 
z procentami przynależytośeiami, o ile pre­
ten s ja  tegoż ceną kupna jest pokrytą, za 
spokoił, albo się z tymże po poprzedniem 
zapłaceniu zaległych rat, procentów i przy- 
należytości względem dalszego pozostawienia 
pożyczki na hipotece po>--zumiał. Zapłaty 
przez nabywcę c. k. uprzyw ogólnemu austr 
zakładowi kredytowemu ziemskiemu bezpo­
średnio uiszczone idą także na rachunek 
ceny kupna

4. Reszta po odtrąceniu zadatku jako 
też zapłat c. k. uprzyw ogólnemu austr. za­
kładowi kredytowemu ziemskiemu uiszczo­
nych, i kwoty nadał jako pożyczka na hipo­
tece dóbr pozostawionej ceny kupna, ma być 
w przeciągu 30 dni licząc od dnia prawo­
mocności tabeli p łatn iczej, albo podług są­
dowego przekazu wierzycielom hipotecznym 
wypłaconą lub do sądowego depozytu złożoną

Następujące pozycye stanu biernego na 
dobrach Olszauy ciężące, a to 1 15 i 16 z 
odpowiedniemi tymże pozycyami na reszcie 
dóbr sprzedać się mających intabulowanemi, 
dalej pozycya 10 na Chołowicach . pozycya 
24 na Mieluowie, pozyce 14 i 55 na Ro- 
kszycach, pozycye 14 33 47 i 50 na Ciso­
wej, w końcu pozycya 35 na wójtowstwie 
Cisowa intabulowane, które jako ciężary 
gruntowe, przy hipotece pozostają, nie może 
nabywca od ceny kupna odtrącić.

5. Od dnia prawomocności aktu licy­
tacyjnego wchodzi nabywca w fizyczne posia­
danie zakupionych dóbr, i pobiera od tego 
czasu wszelkie dochody i pożytki tychże, na­
tomiast ma on ponosić wszystkie niebezpie­
czeństwa, ciężary i daniny.

Po wypełnieniu wszystkich warunków 
licytacyi i po prawomocnem zatwierdzeniu 
wykazu rozdziału ceny kupna zostanie na­
bywcy dekret własności wydany i tenże jako 
właściciel zakupionych dóbr intabulowany.

6. Koszta wykazu zapłaty ceny kupna 
intabulacyi, extabulacyi i należytości prze­
nośnych nabywca sam ponosi a to bez p ra­
wa potrącenia takowych z ceny kupna.

7. Jeśli nabywca którenkolwielc z tych 
warunków nie w ypełnił, to przepada zada­
tek na rzecz wierzycieli hipotecznych na ra ­
chunek ich pretensyi wraz z przynależyto- 
ściami podług porządku pierwszeństwa tabu­
larnego : każdy wierzyciel hipoteczny jako- 
też i dłużnik są uprawnieni żądać rozpisa­
nia nowej licytacyi tych dóbr na koszt i 
niebezpieczeństwo pierwszego nabywcy, przy 
której to licytacji wspomnione dobra na je ­
dnym terminie i jliżej w ustępie 1. podanej 
wartości 220.000 złr. a. w. w srebrzo sprze­
dane zostaną, a pierwszy nabywca odpowia­
da całym swym majątkiem za wszelką mo 
żebną szkodę, zaś ,v razie otrzymania wyż­
szej ceny przy ponownej licytacyi do tej 
nadwyżki niema żadnego prawa.

8. Gdyby te dobra przy trzecim ter­
minie licytacyjnym nawet za sumę 220.000 
złr. sprzedane nie zostały, nateczas celem 
ustanowienia warunków licytacjjuych u ła­
twiających wyznacza się termin na dzień 
23. Marca 1874 o godzinie 4. po południu, 
na którym wierzyciele nieobecni uważani bę­
dą za przystępujących do warunków' lżejszych 
ustanowionych przez obecnych wierzyć eli.

U tej uchwale uwiadamia się strony 
sporne i wierzycieli hipotecznych, a to c. k. 
prokuratoryę skarbu imieniem wysokiego 
skarbu państwa, kościołów r. g. w Olsza­
kach, Rokszycach, Cisowy i r. 1. w Ryboty-

czacb, Wilhelma hr. Siemińskiego Lewickie­
go, z miejsca pobytu nieznaną Sewerynę z 
hr. Siemińskich hr. Kolowrat Krakowską,, 
Przemyski młyn parowy Fraenkla i spółki i 
tych wierzycieli którzyby po 20. Październi­
ka 1873 do tabuli weszli, lub którymby u- 
chwała licytacyjna z jakiejbądź przyczyny 
doręczoną być nie mogła, przez kuratora w 
osobie p. adw. Dr. Skórskiego z zastępstwem 
p. adw. Dr. Illasiewicza niniejszem ustano­
wionego.

Przemyśl dnia 20. Listopada 1873.
(84 i  ,} O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u

Nr. 7 i . Na posadę zastępcy prokura­
tora przy c. k. sądzie powiatowym w Kę­
tach- z roczną remuneracyą ISO złr. a. w.

Podania wniesione być mają do c k. 
prokuratoryi państwa w Krakowie najdalej 
do 25. stycznia 1874.

Kraków 8. stycznia 1874.
(85 1 3 )  €  h i It t

8990. SSom !. f. SejtrfiSgeridjte in 
Lhala roirb jur aHgemeiren Śłemttru| gebradjt, 
bafj belptfs Ijereinbringung ber gorberung, be§ 
<Qr. Franz Noehowski im DBetrage non 8000 
fl. o. SB. f 31. ©. bie eęecutioe geilbietfpmg 
ber bent Theodor Zagórski gefjortgen Słeatitat 
sub 3 lx . 337 in Lipnik bet ber bieirit aufben 
26. (yanner 7874 urn. 10 tltjr 23ormittag§ an- 
georbneten S£agfa|ung biergeridfis ftattfinben 
rnirb, bei meldjer biefe 9łeatitat tmter bem in 
fig. S3efd)etbe nom 10. ©eptember 1873 g. 
6391 beftimmten getlbietljungSbebingungen je= 
bod) audi) unter bem ©djalungśtoertfie pr 37429 
fi. 21 ft. o. SB. an ben SJłeiftbiettienben ł)in= 
iangegeben raerben mirb.

Biała, 16. ©ejember 1873.
(3790 3—3) E  d  y  Ił t .

Nro. 16603. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego P ar­
nas, że pod dniem 14. Grudnia 1873. do 1.
16603., przeciw niemu Wolf Saphir wniósł 
prośbę o w;, danie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 420 złr. w. a., i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta i niebezpieczeństwo ustano­
wiono kuratora w osobie pana adwrokata Dr. 
Kwiatkowskiego z zastępstwem pana adw. 
Dr. Żywickiego, którym też wydany nakaz 
zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Nafta­
lego Parnas, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1873.
(3791 3 - 3  E  dl y  I ł  t .

Nro. 1GG04. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego Par 
nas, że pod dniem 14. Grudnia 1873. do 1. 
16604. przeciw niemu Majer Gliick wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 200 złr. w. a., i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego na 
jego koszta i niebezpieczeństwo ustanowiono 
kuratora w osobie pana adwokata Dr. Ży- 
wickiego z zastępstwem pana adwokata Dr 
Kwiatkowskiego, którym też wydany nakaz 
zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Nafta­
lego Parnas, by ustanowionego kuratora na 
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 187 3.
(3805 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

Nr. 16663. C. k. Sąd obwodowy w Tar 
nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego Par­
nas, że pod dniem 15. Grudnia 1873. do 1.
16663., przeciw niemu Izaak Lazarus wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 200 złr. w. a., i żo z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego, 
na jego koszta i niebezpieczeństwo, ustano 
wiono kuratora w osobie pana adwokata Dr, 
Kwiatkowskiego z zastępstwem pana adw. 
Dr. Żywickiego, którem u też wydany nakaz 
zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Nafta 
lego Parnas, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1873.
("3823 3 - 3 )  E  d  y I ł  t .

L. 17.542. C. k. sąd obwodowy dla 
spraw wekslowych w Samborze zawiadamia 
Panfila Pan kratowa z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, że dnia 13. Marca 1873
1. 4306 wniósł Jędrzej Stareński na podsta­
wie przekazu z daty: Starasól dnia 26. W rze­
śnia 1872 na 75 złr. w. a. wystawionego 
przeciw niemu jako akceptantowi rzeczonego 
przekazu prośbę o wydanie nakazu płacenia 
sumy wekslowej 75 złr. w. a. z pn w sku 
tek której uchwałą z dnia 18. Marca 1873
1. 4306 żądany nakaz płacenia wydanym 
został.

Sąd ustanawia dla pozwanego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tymczasowo kura­
tora adw. kraj. Dr. Ehrlicha, temuż na zastępcę 
adwokata krajowego Dr. Kohna dodaje, 
pierwszemu z nich wspomuiony nakaz p ła ­
cenia doręcza, oraz pozwanego wzywa, ażeby 
rzeczonemu kuratorowi tym pewniej swe,

dowody komunikował, lub innego zastępcę 
sądowi wskazał, o ile że w przeciwnym ra ­
zie niepomyślne skutki wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Sambor dnia 19. Listopada 1873.
.3807 3 - 3 )  E  d y k  t.

L. 16772. G. k sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego 
Parnas, że pod dniem 17. Grudnia 1873 do 
liczby 16772 przeciw niemu Abraham Laza­
rus wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
na sumę wekslową 300 zł. w. a. i że z po­
wodu niewiadomego miejsca pobytu jego dla 
niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie p. adw. dr. 
Żywickiego z zastępstwem p. adw. dr. Kwiat­
kowskiego, któremu też wydany nakaz zapłaty 
doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Na­
ftalego Parnas by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sofcie przypisze.

Tarnopol, dnia 17. Grudnia 1873.
(3784 3 - 3 )  E d y k t .

L. 60614. G. k. sąd kraj. we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni Filipowi 
i Annie Furtnerom i ich z miejsca pobytu 
nieznanym sukcesorom, że przeciw nim i e. 
k. Prokuratoryi skarbu Albert Skarki pod 
dniem 20. Października 1873 1. 60614 o 
extabulacyę sumy 1000 złr. a. w. z pn. ze 
stanu biernego gruntów i praw powodów na 
dobrach Skniłów zabezpieczonych pozew 
wniósł i  o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego termin do ustnej rozprawy na dzień 
13. stycznia 1874 o godz. 10 rano wyzna­
czonym został. Ponieważ miejsce pohvtu 
Filipa i Anny Furtnerów i ich sukcesorów 
wiadome D ie  jest, a zatem c. k. sąd krajowy 
do zastępowania i na koszt i szkodę tu tej­
szego adw. dr Skałkowslsiego z zastępstwem 
adw dr. Roińskiego kuratorem  mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych wyż wymienionych, aby w na­
leżytym czasie osobiście stanęli, lub potrze­
bne tytuły prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielili, lub innego zastępcę wybrali i są 
dowi oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba 
nia skutki sami sobie przypisać będą mu 
sieli.

Z c k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 22. Listopada 1873 

(3824 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1550. C. k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, iż w drodze dalszej 
egzekueyi i ugody sądowej z dnia 22. Maja 
1865 1. 1262 celem zniesienia spółki starego 
domu pod Nr. 220 w Kolbuszowy położone­
go w objętości 31/2 łokcia, ciała tabularnego 
niestanowiącego, i do Schifry Perlmutter i 
Chaji Weissmann, obecnie do masy ostatniej 
należącego, przymusowa publiczna sprzedaż 
tegoż domu na dniu 13. Stycznia 1874, na 
dniu 13. Lutego 1874 i na dniu 13. Marca 
1874 w kancelaryi sądowej odbędzie się.

Dom ten na dwóch terminach tylko 
za, lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny szacun­
kowej w ilości 300 złr. a, w. sprzedanym 
będzie. — Wadium wynosi 30 złr. w. a. — 
Resztę warunków licytacyjnych jakoteż akt 
oszacowania w tut. sąd. registraturze przej­
rzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa dnia 6. Października 1873. 

(3825 3— 3) E d y k t .
L. 2573. G. k. sąd powiatowy w Sta- 

uym Sączu podaje de publicznej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia sumy wekslowej w 
kwocie 260 złr. w. a. z pn. należącej się 
Racheli Reisli Traurigowej odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż pół kolonii pod N. k. 47 
i całej kolonii pod N. b. 48 w Gaboniu po­
łożonych Konstantego i Konstancyi Przybyl­
skich własnych w dniach 12. Lutego i 12. 
Marca 1874 zawsze o godzinie 10. z rana 
w gmachu sądowym; przyczem się zauważa, 
że te realności wartości szacunkowej w kwo­
cie 3478 złr. a. w. m ają korpus tabularny.

O tej licytacyi zawiadamia się z miej­
sca pobytu niewiadomego Seweryna Przy­
bylskiego tudzież wierzycieli, którymby z ja ­
kiejkolwiek bądź przyczyny rezolucya niniej­
sza lub dalsze suchwały nie mogły być za- 
wcześnie lub wcale doręczone, nakoniec tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 31. Stycznia 
1873 jakie prawa własności lub hipoteki na 
tych realuościach nabyli do rąk  pod jednem 
ustanowionego kuratora p. Adolfa Vaylmige 
ra, c. lf. notaryusza tutejszego.

Stary Sącz dnia 13. Grudnia 1873. 
(3882 3 —3) Obwieszczenie.

L 3554. C. k. Sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do wiadomości powszechnej, 
że na rzecz Dyrekcji c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, celem 
ściągnięcia ed dłużników Iwana i Marianny 
Pocztarów sumy 196 złr. wraz z odsetkami 
i wszelkiemi kosztami, odbędzie się w tu tej-

szosądow >m zabudowaniu publiczna przymu - 
sowa sprzedaż realności gruntowej pod lk. 
20 sub rep. 122 w Żurawcach położonej na 
400 zł. oszacowanej w dniach 26. Stycznia 
26. Lutego i 16. Marca 1874 każdym razem
0 godzinie 10 przed połuduiem a to w pier­
wszych dwóch terminach tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej niej, zaś na trzecim te r­
minie także i niżej ceny wywołania, jednakże 
nie niżej jak  za 300 złr. w. a.

Inne bliższe warunki tej licytacyi mo­
żna przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnówy dnia 28. Września 1873.

(3889 3— 3) Oglosseaie licytacyi.
Nr. 3742 cw. C. k. sąd powiatowy w 

Maków e ogłasza, iż w skutek prośby Dy- 
rekcyi c. k. uprzyw Zakładu kredyt, włoś. 
we Lwowie, celem zabezpieczenia pożyczki 
147 złr. w. a. z pn. Majchrowi Zając z Za- 
woji udzielonej, realność tegoż pod Nr. 401
1 402/325 w Zawoji położona, na ten cel o- 
pisana i na 300 złr. a. w. oszacowana, 
przez publiczną licytacyę w drodze przy­
musowej dnia 22. stycznia, dnia 12 lutego 
i dnia 12 marca 1874 każdą razą o godzi­
nie 10 w tutejszym sądzie, sprzedaną bę­
dzie ca  których dwóch pierwszych te r­
minach realność ta  jedynie za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś na­
wet poniżej takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie 1. Za cenę wywołania 
służyć ma cena szacunkowa 300 złr. za pod­
stawę wymiaru pożyczki, aktem oszacowania 
przyjęta. 2 Chęć kupna mający złożą ko­
misyi licytacyjnej jako wadyuin 30 złr.

Warunki licytacyjne, ak t opisania i 0- 
szacowania wolno interesowanym w tu te j­
szym sądzie w godzinach urzędowych przej­
rzeć lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy.
Maków dnia 25. listopada 1873.

(3853 3 3) Obwieszczenie.
Nr. 4907. C. k. sąd powiatowy w 

Przemjrślanach ogłasza, że w tymże celem 
ściągnienia należącej się Karolinie Fssler 
pretensyi 100 złr. w. a. z przyn. odbędzie 
się dnia 29. stycznia, 26. lutego i 27. m ar­
ca 1874 każdą razą o godzinie 9 przed po­
łudniem przymusowa publiczna licytacya re­
alności pod 1. 366 w Przemyślanach poło­
żonej ciała tabularnego niemającej, do dłuż­
nika Leisora Wolfa dw. im. Pfau należącej, 
która to realność na pierwszych dwóch te r­
minach, tylko wyżej ceny szacunkowej i wy­
wołania w ilości 540 złr. w. a., lub przy­
najmniej za tę  cenę sprzedaną zo sta je , 
dalej że jako wadyum złożoną być ma kwo­
ta  54 złr. w a.; potem, że protoRÓł zasta­
wnego opisania ■ akt szacunkowy realności, 
tudzież warunki licytacyjne w tutejszosądo- 
wej registraturze przejrzeć lub w odpisie 
podjąć jest wolno; nareszcie, że dla wszyst­
kich tych, którzyby w międzyczasie rzeczo­
ne p a w a  na realności sprzedać się m ają­
cej nabyli, lub którymby rezolucye sądowe 
tej sprawy egzekucyjnej się tyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
Emil Zajączkowski kuratorem  mianowany 
został.

Przemyślany dnia 10. grudnia 1873. 
(3804 3 3) E  d y k  t.

Nr. 16654. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego Par­
nas, że pod dniem 15. Grudnia 1873. do 1. 
(6654., przeciw niemu Dawid Safir wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 500 złr. w. a., i że z powodu n ie­
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego na 
jego koszta i niebezpieczeństwo ustanowiono 
kuratora w osobie pana adwokata Dr. Kwiat­
kowskiego z zastępstwem pana adwokata Dr. 
Żywickiego, któremu też wydany nakaz za­
płaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Nafta­
lego Parnas, by ustanowionego k u ra to ra ;n a ­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia J873.
(3896 3— 3) Obwieszczenie.

L. 6021. 6780. C. k. sąd powiatowy w 
Rymanowie w zyw a: I) nieobecnych Annę, 
Nackę i Hrycia Łysaczków, i 2) nieobecnego 
Iwana Hoeka, aby się do roku oświadczyli 
do spadku ad 1) Iwana Lysaczka, bez ostat­
niej woli rozporządzenia, w Szklarach, 8. 
Kwietnia 1873. — ad 2) Teodora Hocka, bez 
ostatniej woli rozporządzenia, w Polanach 
17. Stycznia 1872 zm arłych; — w przeciw­
nym razie przeprowadzone zostań-o postępo­
wanie spadkowe z ustanowionym kuratorem 
ad l)Stefanem Łysaczkiem , ad 2) Antonim 
Hockiem.

Rymanów, dnia 10. Listopada 1873. 
(3852 3—3) E d y k t .

Nr. 62780. C. k. sąd krajowy Lwów- 
ski niniejszem wiadomo czyni, iż ustano­
wiona uchwałą z dnia 6. listopada 1869 1- 
55957 nad Rebeką Jetzes kuratela z powo- -( 
du obłąkania, równocześnie zniesioną zo­
staje.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 29. listopada 1873.
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(3898 3 3) Obwieszczenie.
L. 30499. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie podaje do wiadomości, że 
na prośbę Antoniny Formandel przeciw Ja ­
nowi i Paulinie Krzyżanowskim na podstawie 
wekslu z daty Wiedeń 15. Marca 1868 r. 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. w. a. 
z odsetkami po 6%  od dnia 2. Czerwca 1870 
i kosztami sądowemi 9 zł. 82 ct. w. a. wy­
danym został.

Gdy miejsce pobytu Jana i Pauliny 
Krzyżanowskich wiadomem nie j e s t . przeto 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
się dla n ic h , a wrazie ich śmierci dla ich 
spadkobierców z nazwiska i pobytu niewia­
domych kuratora w osobie p. adw. Dr. Po- 
mianowskiego, z substytucyą p. adw. Dr. 
Nurkowskizgo, a doręczając temuż nakazy 
zapłaty do 1. 30499, rzeczą ich będzie 
wcześnie się do sądu zgłosić, lub ustanowio­
nemu kuratorow i, albo innemu rzecznikowi, 
któregoby sobie obrali, wcześnie środki swej 
obrony udzielić , gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tego -wynikłe sami sobie przypisać 
będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów', dnia 21. maja 1873.

(3899 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 30500. C. k. sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie podaje do wiadomoś­
ci, że na prośbę Antoniny Formandel prze­
ciw Janowi i Paulinie Krzjżanowskim na 
podstawie wekslu z daty Wiedeń 15. marca 
1868 r. nakaz zapłaty sumy wekslowej 
100 złr. w. a. z odsetkami po 6%  od dnia
2. czerwca 1870 i kosztami sądowemi 9 złr. 
82 ct. w. a wydanym został.

Gdy miejsce pobytu Jana i Pauliny 
Krzyżanowskich wiadomem nie jest, przeto 
na ich koszt i niebez.pieczi-ństwo ustanawia 
się dla nich. a w razie ich śmierci dla ich 
spadkobierców z nazwiska i pobytu niewia 
domych kuratora w osobie p. adwokata Dr. 
Pomianowskiego z substytucyą p. adw. Dr. 
Nurkowskiego, a doręczając temuż nakazy 
zapłaty do 1. 30500 rzeczą ich będzie wcześ­
nie się do sądu zgłosić, lub ustanowione­
mu kuratorowi, albo innemu rzecznikowi, 
któregoby sob e obrali, wcześnie środki swej 
obrony udzielić, gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tego wynikłe sami sobie przypi­
sać będą musieli 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 21 maja 1873.

(3900 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr o. 30501. C. k. sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie podaje do wiadomości, 
że na prośbę Antoniny Formandel, przeciw 
Janowi i Paulinie Krzyżanowskim na pod­
stawie wekslu z daty Wiedeń 15. Marca 

™ nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 
^ r - w. a. z odsetkami po 6%  od dnia 2go 
Lzerwca 1870. i kosztami sądowemi 9 zlr. 
82 ct. w. a wydanym został

Gdy miejsce pobytu Jana i Pauliny 
Krzyżanowskich wiadomem nie je s t ,  przeto 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
się.d la nich, a  w razie ich śmierci dla ich 
spadkobierców z nazwiska i pobytu niewia­
domych kuratora w osobie p. adwokata Dr. 
Pomianowskiego, z substytucyą p. adwokata 
^ Jurkowskiego, a doręczając temuż na- 
'azy zapłaty do 1 30501. rzeczą ich będzie 

wcześnie się do sądu zgłosić, lub ustanowio­
nemu kuratorowi, albo innemu rzecznikowi, 
ktoregoby sobie obrali, wcześnie środki swej 
obrony udzielić, gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tego wynikłe sami sobie przypisać 
będą musieli
Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.

Lwów dnia 21. Maja 1873.
(3901 8 - 3 )  O b w ie s z c z e n ie .

Kro. 30502. C. k. sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie podaje do wiadomości, 
że na prośbę Antoniny Formandel przeciw 

anowi i Paulinie Krzyżanowskim na pod­
m i e  wekslu z daty Wiedeń 15 Marca 1868 
r -i nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 złr.

a. z odsetkami po 60^ 0d dnia 2. Czerw- 
ca •870. i kosztami sądowemi 9 złr. 82 et.

a wydanym został. 
t- G(ly miejsce pobytu Jana i Pauliny 
**-rzyżanowskich wiadomem nie jest, przeto 
•a koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
§ dla nich, a w razie ich śmierci dla ich 

spadkobierców z nazwiska i pobytu niewia- 
omych kuratora w osobie p. adwokata Dr. 

Pomianowskiego, z substytucyą p. adwok ta  
Dr. Nurkowskiego, a doręczając temuż na­
kazy zapłaty do 1. 30502. rzeczą ich będzie 
^cześnie się do sądu zgłosić, lub ustano- 

Jonemu kuratorowi, albo innemu rzeczni- 
j ? wh któregoby sobie obrali, wcześnie środ- 

obr°ny udzielić, gdyż inaczej skutki
n i w / l  j  a te8° wynikłe sami sobie przy- 
pib-- będą musieli.

C’t .s^ u krajowego jako handlowego.
13802 S  dr  2 I :  '™ .

v  O b w ie s z c z e n ie .
i., ji r0‘ , 5-03- C. k. sąd krajowy jako
żp n n 6 ,Wov,i® podaje do wiadomości,
Inn a P r.osD  ̂ Antoniny Formandel przeciw
S i T  _K w *;«K >«kto  na pod-

J -i poaaie do wiadornosi
i a Pr.os § Ąntoniny Formandel przeciw 

1 i f U m1’e Krzyżanowskim na pod­
staw e wekslu z daty Wiedeń 15 Marca 1868 
r- nakaz zapłaty _ sumy wekslowej lud zlr. 
*■ a. z odsetkami po bo/0 od dma 2, Czenv.

ca 1870. i kosztami sądowemi 9 złr. 82 ct. 
w. a. wydanym został.

Gdy miejsce pobytu Jana i Pauliny 
Krzyżanowskich wiadomem nie jest, przeto 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
się dla nich, a w razie ich śmierci dla ich 
spadkobierców z nazwiska i pobytu niew ia­
domych kuratora w osobie p adwokata Dr. 
Pomianowskiego, z substytucyą p adwokata 
Dr. Nurkowskiego, a doręczając temuż na­
kazy zapłaty do 1. 30503. rzeczą ich będzie 
wcześnie się do sądu zgłosić, lub ustanowio­
nemu kuratorowi, albo innemu rzecznikowi, 
któregoby sobie obrali, wcześnie środki swej 
obrony udzielić, gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tego wynikłe sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 21. Maja 1873.

(3903 3— 3) Obwieszczenie.
L. 30504. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie podaje do wiadomości, że 
na prośbę Antoniny Formandel przeciw J a ­
nowi i Paulinie Krzyżanowskim na podstawie 
wekslu z daty Wiedeń 15. Marca 1868 r. 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 złr. a. w. 
z odsetkami po 6%  od dnia 2. Czerwca 
1870 i kosztami sądowemi 7 zł. 87 ct. w. a. 
wydanym został.

Gdy miejsce pobytu Jana i Pauliny 
Krzyżanowskich wiadomem nie jest, przeto 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
się dla nich, a w razie ich śmierci dla ich 
spadkobierców z nazwiska i pobytu niewia­
domi cb, kuratora w osobie p. adw. dr. Po- 
injanowskiego, z substytucyą p. adw dr 
Nurkowskiego, a doręczając temuż nakazy 
zapłaty do 1. 30504, rzeczą ich będzie 
wcześnie się do sądu zgłosić, lub ustanowio­
nemu kuratorowi, albo innemu rzecznikowi, 
któregoby sobie obrali, wcześnie środki swej 
obrony udzielić, gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tego wynikłe, sami sobie przypisać 
będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 21. Maja 1873.

(3907 3— 3 K  d  y  k  t .
Nro. 8604. C. k. miej. deleg. Sąd po­

wiatowy dla okolicy miasta Lwowa poda 
je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na prośbę Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie , celem 
ściągnienia kapitału wypożyczonego w kwo­
cie 200 złr., a względnie po odtrąceniu za­
płaconych ra t resztujących jeszcze sumy 178 
zł. 33 ct. w. a. z odsetkami po 12%  od 24. 
Lutego 1871. aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącemi, tudzież dalszemi 3%  odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczonej, 
przyznanych już do L. 5z66/73 kosztów w 
kwocie 5 zł. 62 ct. a. w. tudzież obecnie w 
kwocie 4 zł. 46 ct. a. w. przyznanych ko­
sztów egzekucyi, odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w dniach 27. Stycznia 1874., 24. 
Lutego 1874 i .4. Marca 1874, każdego ra ­
zu o godzinie 9. przed południem, licytacya 
celem przymusowej sprzedaży realności pod 
L. 54. w Ilasiówce położonej, dłużnika An­
toniego Murawskiego własnej, pod następu- 
jącemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
mę sześćset zł. w. a. która przyjętą została 
jako wartość szacunkowa w mowie będącej 
realności i jako podstawa do wymiaru wyso­
kości pożyczki na mocy uch w. c.k. nprz. Dyrekcyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego wspól­
nie z c. k. komisarzem rządowym, jak  to u- 
wiadamia uchwała z dnia 10. Marca 1869 
L. 853. o której o pożyczkę także ubiega­
jący się Antoni Murawski zawiadomiony zo­
s ta ł, a zatem na mocy Art. 34. statutów i 
i A rt IV. lit. c. ministeryalnego rozporzą­
dzenia z dnia 28. Października 1865 L. 110 
Dz. p. p.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed lieytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej 
jako zakład i0%  sumy wywołania, to jest: 
kwotę 60 zlr. w. a. w gotówce, w obligacy 
ach Państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo też w listach za­
stawnych c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami niezapadłe- 
m i, a to według ostatniego kursu w osta 
tniej „Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego.

3. Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta  tylko za cenę w yw ołania, lub 
wyżej niej, zaś na trzecim term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany będzie poło­
wę ceny kupna, wliczając w nią zakład 60 
złr. w. a złożyć natychmiast po ukończonoj 
licytacyi do rąk  komisyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu licyta­
cyjnego, poczem mu dekret własności wyda­
ny ciężary hipoteczne na cenę kupna prze­
niesione , i nabywca za zgłoszeniem się w 
fizyczne posiadanie tej nabytej realności 
wprowadzony zostanie.

5. Od dnia objęcia fizycznego posia­
dania obowiązany jest nabywca ponosić wszy 
stkie podatki i inne ciężary publiczne ró­
wnież ma nabywca należytośń przeniesioną 
z własnych funduszów uiścić.

6. O stanie tabularnym, tej realności 
wolno każdemu przekonać się z księgi grun­

towej, ingrossowanego tamże arkusza indiwS- 
dualnego i wyciągu tabularnego w aktach 
sądowych się znajdującego, zaś o przestrze­
ni gruntów i o stanie zabudowań wolno chęć 
kupienia mającym przekonać się na gruncie, 
gdyż realność ta  sprzedaną zostanie ryczał­
towo tak , jak  ją  dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo.

7. Gdyby nabywca któremu kolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostanie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo nowa licytacya z 
jednym terminem, na którym realność ta  za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Wierzycielom, którzyby po dniu 4. Li • 
stopada b. r. do hipoteki weszli, ustanawia 
się kuratora w osobie p. adw. Dr. Dzido- 
wskiego z zastępstwem p. adw. Dr. Pomift- 
nowskiego, któremu wszelkie rezolucye w tej 
sprawie doręczone zostaną.

Lwów dnia 20. Listopada 1873.
(3910 3—3) Obwieszczenie.

L 24240. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie wskutek prośby Maryi Horowitz wzywa 
posiadacza zgubionego wekslu przez Józefa 
Spinza na własne zlecenie pod dniem 24. 
Stycznia 1870 wystawionego, w jednym mie­
siącu od datty w Tarnowie płatnego na 2000 
zł. a. w. opiewającego, przez Kopia Biegel- 
eisena i Abrahama Raaba akceptowanego, i 
przez Józefa Spinza n a ‘Maryę Horowitz ży- 
rowanego, żeby takowy w 45 dniach tu te j­
szemu sądowi przedłożył, po bezskutecznym 
upływie tego terminu, bowiem rzeczony we­
ksel jako umorzony uznany zostanie.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 11. Grudnia 1873.

(3911 3—3) E  d y k  t.
Nro. 25119. 0. k. sąd obwodowy ta r­

nowski w skutek uchwały c. k. sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie z dnia 14. Maja 
1873. do 1. 4639. ogłasza, że na prośbę 
Alojzyi z Bajerów Wagnerowej de praes. 13. 
Września 1871. 1. 15412. nowe ciało hipo­
teczne zostało utworzonem dla realności pod 
nr. 64. na Pogwizdowie w Tarnowie położo­
nej, składającej się z dwóch drewnianych 
domów, to jest domu pod nr. 64. i 36., tu ­
dzież z gruntu i ogrodu 19021/2 stopy w dłu­
gości, a 330 szerokości i z placu czyli gruntu, 
na którym dom pod nr. 37. stoi, i wedlo 
dom 16 pag. 186 nr. I.haer. na podstawie 
wpisanych do ksiąg ingrossacyjnych tom 36. 
p. 131 — 135. dokumentów, jako to dekretu 
dziedzictwa po Tekli Galus z dnia 28. 
Kwietnia 1859. 1. 3366., dekretu dziedzictwa 
po Błażeju Galusie z dnia 16. Lutego 1859.
1 48., dekretu dziedzictwa po Franciszku 
Galusie z dnia 3. Lipca 1860. 1. 90*7., de­
kretu dziedzictwa po Maryannie Galusie z d. 
22 Listopada 1860. 1.9 i 10., kontraktu kup­
na i sprzedaży między Jędrzejem i Janem 
Galusem dnia 12. Maja 1867. zawartego, 
kontraktu kupna i sprzedaży między Janem 
Galusem a Karoliną z Haydrychów Galuso­
wą dnia 22. Sierpnia 1869. zawartego, tu 
dzież metryki chrztu Józefa Karola Galusa 
i dekretu pełnoletuości duia 31. Grudnia 
1869. 1. 17144. Pawłowi Galusowi wydanego, 
i kontraktu kupna i sprzedaży z d. 6. Sier - 
nia 1871,  między Karoliną z Hajdrychów 
Galusową, Jędrzejem Galusem, Józefem Ga 
lusem, Janem  Galusem i Pawłem Galusem 
z jednej, a Alojzyą z Bajerów Wagnerową 
z drugiej strony zawartego, zaintabulowaaą 
została Alojzya z Bajerów Wagnerowa za 
właścicielkę powyższej realności, oraz wzywa 
wszystkich, którzyby się uważali pokrzywdzo­
nymi w swoich prawach przez powyższy wpts 
hipoteczny, aby się zgłosili z swojemi za­
rzutami w c. k sądzie obwodowym w Tar­
nowie, w terminie trzechmiesięcznym aż do 
dnia 31 Marca 1874., gdyż inaczej ów wpis 
hipoteczny stanie się prawomocnym z doło­
żeniem, że przywrócenie w stan pierwotny 
tego terminu edyktalnego, jako też przedłu­
żenie tego terminu dla pojedyńczych stron 
niema miejsca.

Tarnów dnia 18. Grudnia 1873.
(3912 3 3 E  d y k  t.

L. 6273. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 
worowie podaje do wiadomości, że celem 
wydobycia od Filipa Manna na rzecz wyso­
kiego skarbu prawomocnym wyrokiem i n- 
chwałami uzyskanych, a przez następne czę­
ściowe spłaty zmniejszonych wierzytelności, 
jako to:

1.) kwoty 20 złr 56 ct. w. a. z 6%  
odsetkami od 1. Sierpnia 1870 aż do dnia 
zapłaty bieżącemi i

2.) 4 %  odsetek od ra ty  dzierżawnej 
w kwocie 148 zł. za czas 20. Czerwca 1865 
do 1. Stycznia 1867, zaś 6%  odsetek od 
powyższej kwoty od 1. Stycznia 1867 do I. 
Lipca 1867;

3. resztującej raty  w kwocie 38 zł. w. 
a. wraz z 6%  odsetkami od 1. Lipca lf'H9 
aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi;

4.) kwoty 51 zł. w. a z 4 %  odsetkruii 
od 2. Czerwca 1866 do 1. Stycznia 1867 zaś 
6%  odsetkami od 1. Stycznia 1867 aż do 
rzeczywistej zapłaty bieżącemi;

5.) kwoty 51 zł. w.a. wraz 6%  odset­
kami od 2. Czerwca 1867 aż do rzeczywistej 
zapłaty, dalej kosztów sporów i egzekucyi

w kwotach 37 złr. 40 ct. i 7 zlr. 72 ct. w.
a. już przyznanych kosztów w kwocie 5 zł. 
72 ct. w. a. również kosztów przymusowego 
ocenienia w kwocie 5 złr. 6 ct., jakoteż i 
kosztów podania w ilości 3 złr. 51 ct. w. a. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności t. j. domu i ogrodu pod 
1. k. 164 w Szundan położonego a w pro­
tokole zajęcia i ocenienia bliżej opisanego 
na 455 zl. w. a. oszacowanego wedle warun­
ków przez c. k. prokuratorję skarbu przed­
łożonych w trzech term inach t. j. dnia 19. 
Stycznia 1874 i dnia 6 . i 23. Lutego 1874 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Ku temu wzywa się mających chęć 
kupna, z tem dołożeniem, że w pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej realność wspomniana będzie 
sprzedana, zaś na trzecim także i poniżej 
ceny jednak zawsze tylko za gotówkę po 
poprzedniem złożeniu wradium wynoszącego 
10 procent ceny wywołalnej. Bliższe w-runki 
licytacyjne niemniej protokół opisania i oce­
nienia realności można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jaworów, dnia 1. Grudnia 1873.

(3913 3 • 3) Ogłoszenie.
L. 4275. C. k. sąd powia,towTy w Ska­

winie zawiadamia niniejszem, iż celem zaspo-- 
kojenia pretensyi wekslowej p. Juliusza Prze­
worskiego w kwocie 95 zł. a., w. z procen­
tem 6° o od dnia 20. Czerwma 1872 bieżą­
cym , kosztów w kwocie 10 zł. 22 ct., 5 zł. 
12 ct., 4 zł. 77 ct., 8 zł. 36 ct., oraz obeg 
cnie w kwocie 17 zl. 48 ct. w. a. przyzna­
jących się, zarządza się wykonanie dozwolo­
nej przez c. k. sąd krajowy w Krakowie 
uchwałą z dnia 5. Grudnia 1873 1. 29266 
egzekucyjnej publicznej sprzedaży gospodar­
stwo gruntowego we wsi Rzozowie pod 1. 46 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią­
cego, Michała Lussy własnością będącego, 
które wedle protokołu c. k. sądu powiatowego 
w Skawinie z duia 10. Czerwca 1871 1. 791 
opisowo na rzecz zakładu kredytowogo włoś­
ciańskiego zajęte, a na rzecz p. Juliusza 
Przeworskiego podzajęte, a protokołem z 
dnia 20. Września 1873 1. 2996 egzekucyj­
nie oszacowane zostałe pod następującemi 
w arunkam i:

1. Gospodarstwo to gruntowe wedle 
protokołu zajęcia z dnia 10. Czerwoa 1871 
1. 79! morgów' 17 i 1:26 kwadr, sążni obej­
mujące sprzedane zostanie ryczałtem , do 
której to sprzedaży wyznacza się w tutejszym 
sądzie trzy termiua w dniu 12. Lutego 1874, 
w dniu !‘2. Marca 1874 i dniu IG. Kwietnia 
1874 zawsze o godz. 10. zrana z tem, iż w 
pierwszych dwóch terminach gospodarstwo 
powyższe tylko wyżej ceny szacuukowej lub 
też za cenę szacunkową, w trzecim zaś te r­
minie także niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ne będzie.

2. Jako cenę wywołania stanowi się 
wartość szacunkowa tego gospodarstwa w 
sumie 4735 zł. wt . a.

3. Chęć kupna mający obowiązany jest 
złożyć wadyum w' sumie 473 zł. 50 ct. w. a. 
przecl rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnej w gotówce. Wadyum nabywcy 
zostanie zatrzym anem , innym zaś zaraz po 
licytacyi zwrócone.

4. Dalsze warunki licytacyi i akt osza­
cowania przejrzano być mogą w t. s. regi­
straturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Skawina 19. Grudnia ć873.

(3792 3 -  3) E  <1 y  Ił t .
L. 1GG06. C. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego P ar­
nas, że pod dniem 14 Grudnia 1873 do 
liczby 16G06 przeciw niemu Mojżesz Frucht- 
mann wniósł prośbę o wydanie nakazu za­
płaty ua sumę wekslową 300 zł. w. a. i że 
z powodu niewiadomego miejsca pobytu jego 
dla niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie pana adw. 
Dr. Kwiatkowskiego z zastępstwem pana adw. 
Dr. Ź y wickiego, którym też wydany nakaz za­
płaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomuionego Naf­
talego Parnas by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
z!e skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 16. Grudnia 1873.
(3789 3 3) E  <1 y  I ł  t .

Nr. 16602. C.k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego Par­
nas, że pod dniem 14. Grudnia 1873. do 1.
16602., przeciw niemu Wolf Sapbir wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 300 zlr. w. a., i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta i niebezpieczeństwo ustano­
wiono kuratora w osobie pana adwokata Dr. 
Źywickiego z zastępstwem pana adwokata 
Dr. Kwiatkowskiego, którym też wydany na­
kaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomuionego Nafta­
lego Parnas, by ustanowionego kuratora n a­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1873.
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(3897 3 (gCbwieszczenie.

L. 7272. C. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie, wzywa nieobecnego Jana Kaczora, 
iżby się do roku oświadczył do spadku swego 
ojca Franciszka Kaczora z Posady dolnej 
zmarłego, bez ostatniej woli rozporządzenia
19. Lutego 1872, inaczej postępowanie spad­
kowe z oświadczonymi współspadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Tomaszem 
Gładysiewiczem przeprowadzone zostanie

Rymanów7, dnia \ . Grudnia 1873.
(3883 3— 3) O b w ie s z c z e n ie *

Ł 35ó6. C. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie podaje do wiadomości powszechnej, że 
na rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytów ego włościańskiego we Lwowie celem 
ściągnięcia od dłużnika Dańka Muzyki sumy 
274 zł. 52 ct. a. w. wraz z odsetkami i wszel- 
kiemi kosztami dbędzie się w tutejszosądo 
wem zabudowaniu publiczna przymusowa 
sprzedaż realności gruntowej pod lkons. 7G 
sub rep. 100 w Zaborzu położonej, a dłu­
żnika Danka Muzyki własnej na 600 złr. w.
а. oszacowanej a to w dniach 29. Stycznia, 
26. Lutego i 26. Marca 1874 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem, w pierwszych 
-dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie także
1 niżej ceny wywołania jednakże nie niżej 
jak  za 450 zł. a. w.

Inne bliższe warunki tej li jytacyi można 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Ubuów, 28. Września 1873.

(3890 3—3) E  d  y  k  t .
L. 4447. C. k. sąd powiatowy w Nad- 

W'órnie wiadomo czyni, iż celem ściągnięcia 
resztującej kwoty 57 zł. 50 ct. w. a. z całej 
sumy 2!0  zł. w. a. z pn. przyznanych już 
kosztów w kwocie 3 zł. 57 ct. i teraźniej­
szych kosztów egzekucyjnych w kwocie 3 zł. 
47 ct. w. a. publiczna sprzedaż realności 
pod CNr. 440 w Nadwornie ciała tabularne 
go niestanowiącej, własność dłużnika Jakóba 
Josypenki będącej, na r z e c  Franciszka Land- 
gewiirza w trzech term inach t. j. 6. Lutego,
б. Marca i 17. Kwietnia J874 każdą razą o 
10. godz. przed południem pod warunkami 
w edykcie tusądowym z dnia 23. Marca 1869 
1. 644 w Gazecie Lwowskiej Nr. 80, 81 i 82 
z roku 1869. już ogłoszonym wyszczególnio­
nymi, w tutejszym sądzie się odbędzie

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna 23. Listopada 1873.

(3793 3 -  3) E d y k t
L. 16607. C. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego P ar­
n as , że pod dniem 14. Grudnia 1873 do 
liczby 16607 przeciw niemu E ster Weledniker 
wniesła prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
na sumę wekslową 113 zł. 70 ct. w. a i że 
z powodu niewiadomego miejsca pobytu jego 
dla niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie pana awd. 
Dr. Kwiatkowskiego z zastępstwem pana adw. 
Dr. Żywickiego, którym, "też wydany nakaz 
zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Naf­
talego Parnas by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zastępcę 
m ianow ał, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 16. Grudnia 1873. 
(3920 2 — 3 E d y k t .

Nr. 2585 ciw. C. k. sąd powiatowy w 
Kolbuszowy windom o czyni, iż dla uznane­
go przez c. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
za chorego na umyśle pana Antoniego Nie­
wiarowskiego, ustanowionym został kurator 
w osobie pan Henryka Niewiarowskiego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa 3. grudnia 1873.

(3921 2—3) E d y k t .
Nr. 3391. C. k. sąd powiatowy w Kol­

buszowy wiadomo czyni, iż dla pana Alfre­
da Zięblie Bogusza, uchwałą c. k. sądu k ra­
jowego w Wiedniu z dnia 12. września 1S73 
1. 58151 za głupowatego uznanego, miano 
wał pana Feliksa Zięblie Bogusza kuratorem.

Z c k, sądu powiatowego.
Kolbuszowa dnia 30. listopada 1873. 

(3922 2— 3 E d y k t .
Nr. 3381. cyw. C. k. sąd powiatowy 

w Kossowie jako właściwa władza spadko 
wa po ś. p. Antonim Kropiwnickim na dniu
20. stycznia 1867 bez ostatniej woli rozpo­
rządzenia w Krzyworówni zmarłym, wzywa 
niniejszem tegoż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą tórkę Eudokię Kapustej by w 
przeciągu roku do pozostałości spadkowej 
deklaracyę wniesła i o swym obecnym po­
bycie sąd zaw iadom iła , inaczej bowiem do­
chodzenie spadkowe z ustanowionym kura­
torem Fedorem Biłak ukończone zostanie.

G. k. sąd powiatowy.
Kossów 1. sierpnia 1873.

(3919 2— 3) O b w ieszcz en ie .
Nr. 9356 ciw. C. k. sąd delegowany 

miejsko i o watowy dla spraw cywilnych w 
Rzeszowie ogłasza. że wskutek prośby Moj- 
żes a Bildera <- przeprowadzenie w sp>a-ie 
egzekucyjnej przeciw Marcinowi Grzesikowi, 
Kaźmierzowi Grzesikowi i Wojciechowi Ku

la w Pogwizdowie peto: 95 złr. 39 ct. w.
a. z pn. celem wydobycia wywalczonej wyż 
wymienionej sumy jako resztującej z więfc 
szej sumy 119 złr. 76 ct. w. a. wraz z ko­
sztami niniejszego podania na 2 zlr. 97 ct. 
w. a. usta* owionemi, przymusowej publicz­
nej sprzedaży gospodarstw gruntowych pod 
Nr. 6 i 14 w Pogwizdowie położonych do 
dłużników Marcina Grzesika i Wojciecha 
Kuli należących protokołem z dnia 30 sierp­
nia 1869 1. 6583 opisanych zaś protokołem 
z dni t 1. czerwca 1870 1. 4-236 oszacowa­
nych rozpisuje się niniejszem trzy termina 
licytacyjne a to : 1) dnia 16. lutego 1874 
2) dn a 16. marca 1874 i 3) dnia !6. kwiet­
nia 1874 zawsze c godzinie 10 z rana w 
gmachu tutejszo sądowym z tym dodatkiem, 
że realności wspomnione na pierwszych 
dwóch term inach tylko wyżej ceny szacun 
kowej lub za takową, zaś na trzecim termi­
nie nawet niżej tej ceny sprzedane będą 
pod następującemi warunkami:

I. Cenę wywołania ustanawia się co 
do realności pod Nr. 6 na 268 złr. zaś co 
do realności pod Nr. 14 na 70 zlr. wr. a 

II Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk  komisyi 
licytacyjnej tytułem wadyum 100/0 wartości 
szacunkowej złożyć, któreto wadyum nowo- 
nabywcy rzeczonych realności w cenę kup­
na wliczone, reszcie licytującym zaś po 
skończonej licytacyi zwróconem będzie.

Protokół zastawnego opisania i osza­
cowania wspomnionych realności jakoteż i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w archiwum tutejszego sądu.

Rzeszów dnia 6. grudnia 1873.
(3918 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7737. C. k. sąd delegowany miej- 
sko-powiatowy dla spraw cywilnych w Rze­
szowie, ogłasza, że w skutek ponownej proś­
by Franciszki Duchanowej do przedsięwzię­
cia egzekucyjnej sprzedaży domu i gruntu 
pod Nr. 39 w Pobitny położonych, W alente­
go Kuczmy własnych, celem zaspokojenia 
sumy 100 zł. w. a. z przynależytościami, od­
nośnie do rezolucyi z dnia 30. Maja 1873 
1 3081 wyznacza się nowe 3 termina licy­
tacyjne, a to:

lszy dnia 29. Stycznia 1874,
2gi dnia 23. Lutego 1874 i 
3ci dnia 19. Marca 1874 zawsze o 10. 

godzinie z rana w gmachu tutejszo-sądo- 
wym, z tym dodatkiem, że realność wspo- 
mniona na pierwszym i drugim terminie ty l­
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
zaś na trzecim nawet niżej tej ceny, jednak 
nigdy niżej kwoty p re tensji wszystkich wie­
rzycieli na tejże prawo zastawu mających 
sprzedaną będzie, pod warunkami już pod 
dniem 20. Stycznia 3873 1. 137 ustanowio- 
nemi i w Gazecie Lwowskiej Nr. 84, 85 i 
93 i-oku 1873 ogłoszonemi.

Protokół zastawowego opisania i osza­
cowania wspomnionej realności jakoteż i wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w archi­
wum tutejszo - sądowem.

Rzeszów dnia 15. Grudnia 1873.
(3923 2— 3) E d y k  t .

Nr. 4438 cyw. C. k sąd powiatowy w 
Szczereu powszechnie wiadomo czyni, że ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Mojżesza 
Gartenherga 225 złr. w. a z pn. przymu­
sowa przetargowa sprzedaż realności włoś­
ciańskiej pod 1. 100 w Polanie położonej, 
własność dłużnika Michała Szumskiego sta­
nowiącej a składającej się z chałupy, 2 sta 
jen, szopy, stodoły, gruntów ornych i łąk, 
wedle arkusza gruntowego 21 morgów 119 
0 °  obejmywać mających, nie ręcząc jednak 
za inną przestrzeń, jak  tę, k tóra w proto­
kole grahieżnego opisania w dniu 5. listo­
pada 1872 do 1, 4272 sądowi przedłożonym 
opisaną została, w dniach 22 stycznia 3 874, 
19. lutego 1874 i 19. marca 1873 każdą 
razą o godzinie 10 w sądzie tutejszym w 
Szczercu odbędzie się.

Jako cenę wywoła się wartość szacun­
kową 1068 złr a. w. i tylko za tę lub za 
wyższą cenę przy pierwszych 2 terminach, 
natomiast także za niższą cenę przy trzecim 
terminie realność ta  najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

K a d y  kto w przetargu chce uczestni­
czyć, będzie obowiązanym 106 zlr. 80 kr.
a. w. jako poręczne przed rozpoczęciem li­
cytacji, nabywca zaś 1/4 część ceny kupna 
bez wliczenia poręcznego przy zamknięciu 
licytacyi,  ̂ do rąk  komisarza licytacyjnego 
resztę zaś do 8 dni po prawomocności przy­
jęcia aktu licytacyjnego do sądu złożyć.

Inne warunki sprzedaży każdy w re­
gistraturze tutejszosądo w ej przejrzeć może.

Szc-zerzec dnia £9. listopada 1873.
(70 2 - 3 = O b w i e s z c z e n i e .

L. 672. W ydział Izby Adwokatów po­
daje do powszechnej wiadomości, że p. Karol 
Hilbricht na mocy wyroku Rady dy.scypli- 
11: n iej lwowskiej Izby Adwokatów z 27. 
Października 1873 1. 25 R. d utracił na 
zawsze uprawnienie do wykonywania adwo­
katury i w skutek tego z listy adwokatów 
został wykreślonym.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 22. Listopada 1873.

(3917 2— 3) © & i k t.
3 . 15613. ©aś f. f. ftretógericfjt in Sta- 

nislau madjt bern bent Seben unb 26ol)norte 
nadj unbefannten Majer Kaswińer Ijtcmit be= 
fannt, bafj bie ©rbett nad) Hersch Arnold ge= 
gen iljn unterm 21. 91 imentu er 1873 3 . 15613 
bie $lage toegen Sofdjung ©a£poft tt. 52 on. 
an§ bern Saftenftanbe ber in Stanislau sub 
691. 57/75 gelegenen 9!ealitat anśgetragen Ijabe 
tuoriiber jur mimblidjen SSerljanblung bie ®ag= 
faljrt auf bett 10. gebrnar 1874 um 9 Uljr 
2>ormittag§ feftgefejst nmrbe

dnakże nie niżej jak za 200 zł. w. a. sprze­
daną zostanie.

4. Nabywca obowiązanym będzie poło­
wę ceny kupna wliczając w nią zakład 30 zl. 
w. a. złożyć natychmiast po ukończonej li­
cytacyi do rąk  komisyi licytacyjnej, poczem 
mu dekret własności wydanym, ciężary hy- 
poteczne aa cenę kupna przeniesione i na­
bywca za zgłoszeniem się w fizyczne posia­
danie tej nabytej realności wprowadzonym 
zostanie.

5. Od dnia objęcia fizycznego posiada-
©a ber 28oljnort bes SBelangteit biefern j  uia obowiązany jest nabywca ponosić wszyst- 

©eridjte unbefannt ift, fo Ijat uaS l. f. $reiS= : kie podatki i inne ciężary publiczne, również
geridjt ju feltter SSertrettung ben Slbu. dr. Ma 
ramorosz mit ©ubftituirung btS Slbu. dr. Wur- 
zei jutrt Surator beftellt, roeldjem bie Śllage 
jugeftellt ttttb mii bern biefe 91ed)tsfadje uerf)an= 
belt werben t»irb

roirb batjer ber 23elangte aufgeforbert 
bet bern oberroafnten ©ermine ffiergeridjts fetbft 
§u erfdjeineu ober bie notljigert Sleljelfe bern 
beftettten SSertreter ju erttjeilen ober eineu atu 
berett SSertreter ju marten unb bent ©eridjte 
anjuseigen ais fonft er ftclj bie aus ber 3Ser= 
nadjlaffigung entfpringenben, nadjtljeiltgen $ol= 
gen felbft jujufdjreiben liaben toirb.

Stanislau, ant 28. 91ot>ember 1873. 
(3895 3 —3) O b w i m c z e n i e .

L. 2785. C. k. sąd powiatov. y w Bo- 
horodczanach niniejszem wiadomo czyni, że 
dozwoloną została na podstawie nakazu p ła t­
niczego z dma 5. Lutego 1873 1. 448 w celu 
zaspokojenia wypożyczonego z c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przez Hrynia Maksymca kapitału 150 zł. 
w. a z względnie resztującej kwoty 137 zł. 
27 ct. w. a. z odsetkami po 120(0 od 5. 
Czerwca 1871 aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącemi, tudzież dalszemi 3°o odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczonej 
—nakoniec na zaspokojenie kosztów w kwo­
cie 8 zł. 27 ct. w. a. już poprzednio przy­
sądzonych, jakoteż teraźniejszych kosztów 
egzekucyi w kwocie 6 zł. 11 ct. w. a. przy­
znanych publiczna egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. kons. 125 sub rep. 1. 5 w Ho- 
rocholinie położonej —  Hrynia Maksymec 
w łasnej, ciała tabularnego me stanowiącej, 
ze wszystkiemi do tej realności należącemi, 
w protokole zastawnego opisu z dnia 15. 
Czerwca 1869 i innemi przynależytościami 
pod następującemi w arunkam i:

1. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
trzysta zł. w. a. Suma ta  przyjętą została 
jako wartość szacunkowa w mowie będącej 
realności i jako podstawa do wymiaru wy­
sokości pożyczki, na mocy uchwały dyrekcyi 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego wspólnie z c. k. komisarzem rządo­
wym, jak  to udowadnia uchwała z dm a 23. 
Sierpnia 1869 1. 5270 jak  4. o której także 
o pożyczkę ubiegający się Hryń Maksymec 
zawiadomiony został, a zatem na mocy art. 
34. statutów i  artykułu  IV. lit. c. ministe- 
ryalnego rozporządzenia z dnia 28. Paździer­
nika 1865 1. 110 D. P. P. suma ta  300 zł. 
w. a. za cenę wywołania przyjmuje się.

2. Każdy chęć kupienia mający, złoży 
przed licytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10°/0  sumy wywołania, to jest 
kwotę 30 zł. a. w. w gotówce, w obligacjach 
państwa, albo też  w listach zastawnych c.k . 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
wraz z kuponam.i nie zapadłemi, a to według 
kursu w ostatniej „Gazecie lwowskiej" ogło­
szonego.

3. L icytacya tej realności rozpisuje się 
w trzech terminach, a  to : na d. 14. Stycznia 
16. Lute go i 16. Marca 1874, każdą razą o 10. 
godzinie przed południem; na pierwszych 
dwóch terminach realność ta  tylko za ■cenę 
wywołania lub wyżej niej , zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania, je-

ma nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić.

6. O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realność ta 
przedaną zostanie ryczałtowo t a k , jak  ją  
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

7. Gdyby nabyw ca, któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostanie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo nowa licytacya z 
z jednym terminem, na którym realność ta  
za jakąkolwiek cenę przedaną zostanie.

Bohorodczany, dnia 30. Sierpnia 1873.
(3894 3—3) g  H  t  t.

3 - 2348. 2?om f. f. 23ejtrf§gerid)te in 
Bohorodczany toirb oerlautbart, baj) jur 93or- 
nafmte ber mit SBefdEjlufj bes Śentberger f. f. 
SanbeS^ alś &anbel§gerid)ts oom 9. 2lprtl I. 3
3 . 17915 in ©acfjeit bes Abraham Kleiner 
geger. Josef Wiczkowski pto 170 fl. 0. 28. 
fammt 60/0 3 tnfen oom 10. 9iooember 1868 
unb GpeluUimśfoften oott 6 fl. 46 fr. 0. 28., 
betoifiigten epenitioen bffentlidjert geilbietung 
ber bent ©djulbner geliorigen, (ierortś sub 691. 
4!5 gelegenen feinen ©aimlarfórper bilbenbert 
3łealitdt bie ©agfafjrt auf ben 15. Sanner 
1874, ben 18. 1874 unb 18. Skarj
1874 jebesntal um 10 Uljr $ruf) tjiergetidjts, 
feftgefe&t nmrbe.

®a§ ©d)a|uugsprotofott fann f)iergerid)t$ 
eingefeljen toerben.

Bohorodczany, 10. 3 unt 1873

D o n l e a ł e m a  p r y w a t n e ,

h1!

(74/2—3) Obwieszczenie.
Nr. 9 1 6 .  Wydział Rady powiatowej 

w Kałuszu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, ie  budżet Reprezentacyi powia­
towej kałuskiej na rok 1 8 7 4  z dniem 
dzisiejszym w  Wydziale powiatowym do 
przejrzenia przez opodatkowanych złożony 
został.

Kałusz dnia 1 1 .  grudnia 1 8 7 3 .

(3821 3 —3) O g ło s z e n ie  Nr. 447.
W  szkole parobków i dozorców g o ­

spodarskich, (niższej szkole rolniczej) w Du- 
blanach otwarty, zostanie z dniem 16go 
Lutego 1 8 7 4  kurs drugi.

Celem -Szkoły parobków i dozorców 
gospodarskich- jest praktyczne wykształcenie 
zdolnych pomocników gosp. jak :  włodarzy, 
polnych, starszych parobków i t. d., jakoteż 
samodzielnych gospodarzy włościańskich.

Nauki rozłożone są na lat trzy, wszakże 
uczeń posiadający dostateczne przygotowanie, 
a przedewszystkiem umiejący płynnie czytać 
i pisać, tudzież z pamięci rachować, może 
ukończyć cały kurs nauk w dwóch latach.

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do końca Stycznia 1 8 7 4  do Dy­
rekcjo szkoły w Dublinach, która udzieli 
na żądanie bliższych wyjaśnień.

C k. uprzywilejowany galicyjski

B 4M  H IP O T E C Z N Y  w e  L w o w i e

LISTY HTPOTECZHE6 °l<>
które s#| jak n a jw ła ś c iw s ze  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2go lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93. być* użyte na lokowani© kapitałów fundu­
szow ych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu s tojących, na lokowania kapitałówpupiłarnych, fidei- 
kcm isowych i depozytow ych, tudzież w  skutek najwyższego postano­
wienia z dnia 17t’o grudnia 187© na zabezpieczenie kaucyi małżeń- 
sk .ch wojrk owych, a po kursie giełdowy m na kaucye służbowe iwadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sum y równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dw udziestokrotną sumę kapitału  akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kuposi y  płatne dnia Igo marca i go września każdego roku,
jakoteż lis ty  hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro­
ku, z k tórych  jedne i drugi© nieulegają żadnemu opodatkowaniu 
w ypłacają bez w szelkiego strącenia:

we LW t )WIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, CZER- 
I  NIOWCACH, BIAŁEJ , TARNOPOLU i SAMBORZE ;

w W IE M  IU, kantor wymiany bankowy niższo - austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i  i U nion-Bank; . , .
fi w PR A1X2 E Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu 1 przemysłu 1 b iha Union;

S w LINCII Bank dla Górnej Austryi i Sa lzb u rga .
w BERNI E c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;

w B E R U  NIE pp. Meyer et Comp.
w WARSJ ÓAW4E p. Leon Epstein._____________________ _________ (60 2—0

m e — ------------ -— —2. drukarni E. Winiarza we Lwowie.


